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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 2-iej popołudniu z  wyjąttactn 

niedziel i dni świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu
i na prowincji i ’  * • Kim *

B iura R edakegi i A dm in istracji u lica  Podwal* S. --  
E k sp ed y cja  m iejssów u i « d e |» e o w #  nŁ Czarnieefejego -•
Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji ul. Czarmeckiego «, 
w biurze dzienników S . S o k o ło w s k i  i S i t a  Jagiellońska /, w a 
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P . K . O .  Nr.l£l-690.
Telefon Redakcji S r .  192- — Telefon Administracji 7S‘

P R E H I l M L  R A T A : miesięcznie
we Lwowie bez dostawy .................................................  Mk
we Lwowie z dostawą  ........................................  500* Aśk
z przesyłką pocztową w P o l s c e ............................................  &00—  A’V
z przesyłką p o cz to w ą  w  innych państwach  ................... 650— AK

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminisiracja „Gazety Lwow­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3 ,  w godzinach od &—2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

„ P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i terack i**  kwartalnik. Prenu­
merata za zeszyt 100 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłce do Redalcji „Prze­
wodnik" pod adresem: Lwów, ul. Wałowa 31, 1. p. (nad mezaamea).

Część urzędowa.
Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia p u ­

blicznego zamianował kierownika gimnazjum państwo­
wego w Żółkwi dr. Stanisława Czerskiego, dyrektorem 
gimnazjum państwowego w Tłumaczu.

Wojewoda lwowski przeniósł oficjała kancelaryj­
nego Stanisława Murdzeńskicgo z Przeworska do 
Lwowa.

Prezes Izby skarbowej we Lwowie zamianował 
kontrolora skarbowego Bazylego Wasylkowskiego, ko­
misarzem kontroli skarbowej II. klasy w XII. stopniu 
służbowym.

KU'.»UfK«! FI

^rfcyjęci© d e cy zji ggeit^w&fclej pi0E©& JFol^kę.
W arszaw a. (PAT.) Rada Ministrów na ostat- 

niezn posiedzenia uchwaliła tekst noty, którą po-  ̂
seł Zamojski ma w ręczyć prezydentowi Briando-)

wi. W nocie tej Polska przylatują decyzję w spra. 
w ie Górnego Śląska.

Niemcy burzą się przeć® f  ezsfrzypipu w sprawie 
Bornego

filossf da usfpenia raądii.
Berlin. „Beri.  Tagb1a tt“ p isze o ustąp ien iu  |  

kab ine tu :  K rok  ten b y ł  n iezbędny , p o n ie w a ż  
uchwala genewska przeszła najgorsze obawy

' 'Wychodzi daleko  poza  r a m y  t r a k ta tu  w e r s a l ­
skiego a  o p ró cz  tego  m a  ona  fo rm ę  d y k ta tu  o c h a ­
r a k te rz e  u ltimatum. P o l i ty k a  porozum ienia  i w y ­
konania reparacji ,  g ło sz o n a  p rz e z  gab inet W ir th a .  
, l 'Zt)iła się zupełnie.

„DL Allg. Z tg .“ w z y w a  do u tw o rz e n ia  rząd u  
°L rony  n a ro d o w e j ,  k tó ry  w p r a w d z ie  nie będzie  
mógł z b ron ią  w  rek u  b ron ić  in te r e s ó w  narodu ,  
lednakże znaidzie jeszcze w ie le  innych sposobów , 
l,y uchronić p a ń s tw o  p rzed  s t ra ta m i  te ry to r ja l-  
,letni.

F e ta a is  jeszcze m nie wyjaśniło.
Z B erlin a  te leg rafu ją . — P re z y d e n t R z esz y

•'onfer-ował w cz o ra j  w  sp raw ie  po łożania poiitycz 
^ ego z p re z y d e n te m  par lam en tu  n iem ieckiego  — 

0 e oem, p r z y w ó d c a  c e n tro w y m  drem  Spahnetn ,  
s °cialjstą  M uelle rem . W ildem  o ra z  S re s sc m a n e m . 

P o łożen ie  w c z o ra j  je szcze się nie w yjaśn iło .  
W  ciągu, konferencji z a jm o w a n o  się także  

“Wesfją za m ianow an ia  i w y s ła n ia  ko m isa rza  R z e -  
Siiy  do ro k o w a ń  g o sp o d a rc zy c h  z P o ls k ą  w  0 -  
bolu. w  sp ra w ie  tej nie p r z y s z ło  do żadnego  po- 
r °zum ienia.

, Przedstawiciele frakcji parlamentarnych nie 
cą sfę zgodzić na w ysłanie komisarza do Opola,

h e w s k '2^ r ” w n a ^°^y  S1ę *° Przyjęc iu  decyzji  ge-

( N iem ieck a  p ar t ja  ludow a z d e c y d o w a ła  się  
rn . ^ t ę p o w a ć  do koalicji rządow e j,  p o n ie w a ż  nie 1 

• s 1 w sp ó p r a c o w a ć  w  takim gabinecie, k tó r y  
; - a,7p1e w y s ł a ć  k o m is a rz a  do ro k o w a ń  z P o lsk ą ,  
r z e ^ y  P rzy p u szc za ć ,  że w o b e c  tak iego  stanu

M o rzo n y  będzie rząd, oparty o starą uoalicję. 
W irth  * 11 i ep r  a w  d o p o d o bn em . a b y  k a n c le rz .
go n , u tu '° ,rzT? n o w y  rząd .  a to już ch o ć b y  z tc- 

Powodu, żc osobiście  n iem a po te m u  o c h o ty . i

P a r la m e n t  ftiełnifroki zb ie rze  się  dop ie ro  w e  ś r o ­
d ę  lub w e  czw artek-

Demonstracyjne protesty.
W c z o r a j  o d b y ły  s ię  w e  w sz y s tk ic h  w i ę ­

k sz y c h  m ia s ta ch  R z e s z y  niemieckiej o lb rzym ie  
dem ons trac je
na znak protestu przeciwko decyzji genewskiej
w  s p r a w ie  górnośląsk ie j .

W  Berlinie w  I-u s tgar ten  ze b ra ło  sie w e d łu g  
doniesień dz ienn ików  niemieckich p rzsz ło  60.000 
osób. W  tłum ie n iesiono chorągwie ż a ło b n e  z na ­
p isam i: „Nie d a m y  Ś lą s k a !“ —  „Precz z  P o l s k ą : "  
i t. d. Różni a g i ta to rz y  uwijali się w ś r ó d  tłum u, 
w z y w a j ą c  z e b ra n y c h  do dem ons trac j i  p rzed  a m b a ­
sa d ą  francuską .  G az e ty  niemieckie u t r z y m u ją  p e r ­
fidnie, że  ag i ta to ram i tym i byli P o la c y ,  k tó r z y  
chcieli s p r o w o k o w a ć  m asy .

N a w iec u  tym  p rze m aw ia l i  nac jona lis tyczn i 
pos łow ie  par lam en ta rn i  i m ó w c y  innych s t r o n ­
n ic tw .  P r z e d  pom nikiem  F r y d e r y k a  W ilhelm a III. 
p rz e m a w ia !  socjalista B nrth ,  k tó r y  z r e s z tą  spo­
kojnie p ro te s to w a !  p rze c iw k o  rzekom ej  n ie sp ra ­
w ied l iw ości  genew skie j.

N a to m ia s t  M a re c k y  (niem. p a r t ja  lud.) n ap a ­
da!  na P o lsk ę  i F rancje  i odrzuc ił  k a teg o ry cz n ie  
decyz ję  g e n e w sk ą .

N acjonalis ta  L a w e re n d t  w z y w a ł  zebraniach 
a b y  nie pozwolili n a  k ra d z ie ż  niemieckiej ziemi (!) 
i p o w o ły w a ł  się na has ło  B isn iarka ,  iż nie wolno  
u trac ić  ani piędzi ziemi niemieckiej.

Na zeb ran iach  tych p rz y ję to  rezo luc ję :  R a d a  
n a jw y ż s z a  nie ro z s t r z y g n ę ła  tak .  jak  te g o  m o ­
g liśm y  się spodz iew ać  po w y n ik ac h  p leb iscy tu  
i w ie lką  cz eść  naszego  niem ieckiego G órnego  
Ś lą sk a  c z y s to  niemieckie m ias ta  i p rze m y s ł  p r z y ­
znano  P o lsce ,  ty s iąc e  niemieckich  u rzę d n ik ó w  i 
ro b o tn ik ó w  trac i  p race .  L u d n o ść  Berlina w o b e c  
g ro żą ceg o  b ra k u  w ęg la  sk a z a n a  jest na gfód i 
ch łód  w o b e c  zbliżającej s ię  zimy. Mimo. że  76 
proc .  w ę g la  gó rnośląsk iego  t ra c im y ,  m a m y  p ła ­
cić kosz ta  reparacyjne, a w s k u te k  decyzji  g e n e w ­

skiej płacić ich nie możemy. Nasz kwitnący 
przemysł przyznano Polsce. W  ten sposób  nie­
miecki kraj górnośląski (!) skazany jest na za­
gładę. Lud górnośląsk i  w o ła  z r o z p a c z ą  o pomoc. 
O ś w ia d c z a m y  G órnoś lązakom , iż nie opuśc im y 
ich, p ro s im y  ich, ab y  nie zw ątp il i  i s ta ra l i  się ra­
zem z nam i o to, a b y  jak  najrychlej nadszodi 
czas ,  w  k tó r y m  zn o w u  zn ikną s łu p y  graniczne. 
Odrzucamy stanow czo decyzję genewska, ponie­
w a ż  nie o d p o w ia d a  ona  t r a k ta to w i  w ersa lsk iem u . 
W z y w a m y  rząd ,  a b y  z a ło ż y ł  jak  n a ju ro c z y s ts z y  
p ro te s t  p rz e c iw k o  decyzji tej, o raz  a b y  udzielił 
(Wjszcjkicj sk u te cz n e j  o c h ro n y  braciom  n aszy m , 
k tó rz y  m ają  b y ć  poddan i pod  pan o w a n ie  polskie.

B o u rp is  o ustaleniu granicy
« ! <
m *• <*

Metody' Rady Ligi Narodów* — O zabezpie­
czenie ciągłości życia ekonomicznego. — 
Wielkie mocarstwa osiągnęły zupełną zgodą.

— Posiane ziarno zgody.

Z P a r y ż a  te legrafu ją : W o b e c  p rz e d s ta w i­
cieli p r a s y  .wyjaśnia ł B o u rg eo is  m e to d y ,  jakie R a ­
d a  Ligi N a ro d ó w  s to s o w a ła  p o d cz as  badan ia  
sprawy* górnośląsk ie j .  B ou rgeo is  podkreśli ł ,  że w  
sp ra w ie  usta lenia g ra n ic y  R ada  Ligi uzna ła ,  iż 
g ran ica  w inna o d p o w ia d a ć  życzeniom- lu d n o ść ,  
o raz  m ożliw ie liczyć się z tern, ż e b y  cy f ry  m nie j­
szości n a r o d o w y c h  r ó w n o w a ż y ły  się po cbu  s t r o ­
nach.

R ada  Ligi m us ia ła  dbać  o zabezpieczenie  c ią­
głości życ ia  ekonom icznego  G órnego  Ś ląska  i o- 
p ie rafa  się -przytem na p os tanow ien iach  a r ty k u łu  
90 i 92 t r a k ta tu  w e r sa lsk ie g o  p rze w id u jąc y ch  za ­
w a lc ie  konw enc ji  .pomiędzy obu s tronam i w  ce­
lu usta lenia u s tro ju  p rze jśc iow ego .  U trzy m a n ie  
zw iązku  pomiędzy* s p r a w ą  w y k re ś le n ia  g ran icy ,  
a  s p r a w ą  ustro ju  ekonom icznego , jest zdaniem  
B ourgeo isa  b e z w a r u n k o w o  konieczne,  p rzyczep i  
za le co n y  us tró j  n ie s tw a rz a  żadnego  s tanu  za leż­
ności jednej s t ro n y  od drugiej s łu ż y  jedynie  in te ­
resom  G ó rn e g o  Ś lą sk a  jako  całości.

Kom entu jąc  dodatn ia  w a r to ś ć  osiągn ię tych  
re z u l ta tó w ,  B ourgeo is  s tw ie rdz ił ,  że c z te ry ,  w iel­
kie m o c a r s tw a ,  k tó re  podczas  konferencji  p a r y ­
skiej b y ły  w  n iezgodzie ze sobą ,  obecnie o s iągnę­
ły  c a łk o w itą  zgodę , Liga N aro d ó w  w  ten  sposób  
do w io d ła ,  że po traf i  ro z w ią z a ć  p ro b le m a ty  n a ­
w e t  najhardzie j  w ra ż l iw e  w  duchu pojednania i 
p r z y  pom ocy  m e tod  ca łkow ic ie  b e z s tro n n y ch .

W o b e c  os iągnię tych  rezultatów należy  w e ­
dług B ourgeo isa  o św ia d cz y ć ,  że nie m oże być 
m o w y  o tryum fie  jednej lub drugiej s t ro n y ,  narto- 
m ia s t  posiane zostały ziaroa zgody pomiędzy o- 
bontu s tronam i.



W czoraj o grodz. 9 ran o  p r z y b y ła  do  W a r s z a -
•”w y d elegacja  g d ań sk a  .z. p rez y d en te m  Saitmem i 
se n a to rem  Jew clow s-kym  na czele.

Goś ero czekrwali na dworcu, w  za s tę p s tw ie  
I ' r e z y d e n ta  M in is trów - M inis ter  S tes łow icz ,  Mini­
s te r  S p r a w  Z agran icznych  Skirtnunt.  Komisańz 
R zeczypospolite j  w  G dańsku  p. Pluciński,  p odse­
k re ta rz  S tanu  w  M in is te rs tw ie  kolei E b e rh a rd t ,  
d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  S toiński,  szef  p ro toko łu  

dy p lom atycznego  br. P r  zeź dziecin i jego z a s tę p ­
ca hr. T a rn o w sk i ,  dalej P re z y d e n t  m ias ta  D r z e ­
wiecki,  k o m e n d a n t  m ia s ta  gen. S u rzyńsk i ,  prezes 
R a d y  miejskiej Baliński, — o raz  s z e re g  wielu 
p rzedstaw ic ie l i  M in is te rs tw a  s p r a w  zajrnmiczn.,  

i p rez y d iu m  R a d y  M inis trów . P o  k ró tk ie m  p r z y ­
witaniu  goście odjechali au tom obilam i do swoi.:’ 
k w a te r .  Z a ró w n o  d w o rz e c  jak i au tom obile  p rz e ­
znaczone dla gości p rzy s tro jo n e  b y ły  w e flagi 
■wolnego m ias ta  G d ańska  o raz  Polski.

J s iO r

Z W a r s z a w y  te legrafują . W c zo ra j  o godz. 
11.30 p re z y d e n t  Salim w r a z  z s e n a to ram i byli 
Przyjęci p rzez  Naczelnika P a ń s tw a ,  nas tępn ie  
złożyli w izy tę  z a s tę p c y  n ieobecnego  P re z y d e n ta  
M inistrów  .Ministrowi S tes łow iczow i ,  o ra z  Mini­
s trow i sp ray /  z a g ran ic zn y c h .

W  południe, p r z y b y ła  delegacja  w olnego  m ia ­
sta G d ań sk a  z p re z y d e n te m  d rem  S ah m e m  na 
czele do gm achu  se jm ow ego .

M a rsz a lek  Sejmu T rą m p c z y n sk i  p o w ita !  d e ­
legacie o cipo wie dniem  p rzem ów ien iem , pod n o sz ąc  
w  nictti znaczenie  u k ładu  po łsko-gdańsk iego , k tó ­
r y  m a być  podpisany.

P o  odpow iedz i  p re z y d e n ta  S ahm a ,  delegacja 
opuśc iła  gm a ch  Sejmu.

O  godz. 1.30 delegacja  g d ań sk a  b y ła  podej­
m o w an a  p rze z  M inistra  S kJnrm nta  śniadaniem . 
Ma godz. 5 popołudniu  zapow iedz iano  u ro cz y s te  
podpisan ie  u m o w y  polsko-gdańsk iej ,  dla k tó rego  
to ak tu  ob rano  pa łac  nam ies tn ikow sk i.

t a p f ?  bM podpisania mmi
Z W a r s z a w y  te leg ra fu ją :  W c z o r a j  popo łu ­

dniu w  obecności w sz y s tk ic h  M inistrów , p o s tó w  
na Sejm, p rzedstaw ic ie l i  m ia s ta  z p re z y d e n te m  
D rzew ieck im  i P re z e s e m  R a d y  miejskiej B a liń ­
skim na czele, w  obecności g ro n a  za p ro szo n y c h  
gości — dokonano  ak tu  podpisan ia  u rn o w y  pol­
sko-gdańskiej.

W  z a s tę p s tw ie  n ieobecnego  P re z y d e n ta  M i­
n is tró w ,

Minister Stesłow icz zagaił posiedzenie
przeds taw ic ie l i  w o lnego  m ia s ta  G d a ń sk a  i Rządu  
Polsk iego , z w o ła n e  celem podpisania u m o w y  w y ­
k onaw cze j  i uzupełnia jącej do konw encji  polsko- 
gdańskiej.

M inister S te s lo w icz  udzielił na w s tę p ie  g łosu  
p. L eonow i P lucińsk iem u. K om isa rzow i g en e ra l­
nem u R zeczypospo li te j  Po lsk ie j w  G dańsku , jako  
k ie ro w n ik o w i ro k o w a ń  ze s t r o n y  polskiej, k tó r y  
p rzem ó w ił  jak nas tępu je :

Przem ówienie Komisarza generalnego Rzpitej.

R zeczpospolita  P o lsk a  i w o lne  m ias to  G dańsk  
z a w a r ły  na p o d s ta w ie  a r t .  104 t r a k ta tu  w e r s a l ­
skiego zu p o śred n ic tw em  g łó w n y c h  m o c a r s tw  
sp rz y m ie rz o n y c h  i s to w a rz y s z o n y c h  w  P a r y ż u  
9. lis topada 1930 k o n w en c ję  po tsko -gdańską ,  na 
p o d s taw ie  k tó re j  miał b y ć  z a w a r t y  sz e re g  um ó w  
m iedzy P o lsk ą  a w olnem  ni. G dańsk iem . Rząd  
polski upow ażn ił  mnie do p rz e p ro w a d z e n ia  ro k o ­
w a ń  c e k in  z a w a rc ia  ty c h  um ów , s e n a t  w o inego  
m ias ta  upow ażn ił  p. S e n a to ra  Je w c lo w sk ie g o  do 
p rzew odniczen ia  w  ro k o w a n ia c h  ze s t r o n y  G uali­
ska . R okow an ia  tc  o tw a r te  z o s ta ły  u roczyśc ie  i / ,  

' lu tego  br. w  W a r s z a w ie ,  a zadan iem  ich było

wprowadzić w  c z y n  na te ren ie  w o lnego  m ias ta  
G d a ń sk a  p ra w a ,  p rz y z n a n e  P o lsc e  p rz e z  t r a k ­
ta t  w ersa lsk i  i konw enc ję  p a r y s k ą  p rz y  p o sz a n o ­
w an iu  i za ch o w a n iu  p r a w  p rz y z n a n y c h  w o lne­
m u miastu.

Od czasu  rozpoczęc ia  ro k o w a ń  up ły n ę ło  
8  m ies ięcy  ciężkiej i znojnej p rac y .

Niema zagadn ien ia  p a ń s tw o w e g o ,  k tó r e b y  o b y ­
dw ie  s t ro n y  nie b y ły  r o z p a t rz y ły  na p o d s taw ie  
o bow iązu jącego  t r a k ta tu  pod k ą te m  w idzen ia  s łu ­
szności i w z a je m n y c h  in te resó w .

Niech mi wolno będzie na  tern miejscu d a ć  
w y r a z  w y s o k ie g o  uznania  dla p an a  S e n a to ra  Je -  
w d & w sk ie g o  i jego w sp ó łp ra c o w n ik ó w ,  k tó rz y  
podczas  ro k o w a ń ,  sto jąc na  k a ż d y m  kroku w e  
w szys tk ich  dziedzinach na s t r a ż y  p r a w  i in te re ­
sów' w . ni. G dańska  odznaczali  się jednak  w iel­
ką rzeczow ośc ią ,  poczuciem  p r a w a  i sp raw ie d l i ­
wości, a  r z e c z o w y m i a rg u m e n tam i  p rzekona l i  nas  
n ie jednokro tn ie  o s łuszności ich s ta n o w isk a .  D e ­
legacja gd ań sk a  d a ła  dow ód , że p ra g n ę ła  ro z ­
w iązać

trudne zagadnienia państw ow e
na szerokiej p o d s ta w ie  i na daleką p rzy sz ło ść .  J e ­
żeli nic w e  w szy s tk ich  punk łach dosz liśm y  do 
b e z w zg lę d n eg o  porozum ienia ,  to ty lk o  d la tego,  
że  k o n w en c ja  po lsko -gdańska  nic w y c z e rp u je  
w szy s tk ich  sp ra w ,  w y m a g a ją c y c h  za ła tw ien ia .
Nie w ątp ię ,  że p ra k ty k a  życ ia  i p r a k ty k a  u r z ę d o ­
w an ia  w y jaśn ia  n ie jedną kw esf ję  i że ró ż n e  w ą t ­
pliwości te o re ty cz n e  w  p ra k ty c e  o każą  sie b e z ­
p rze d m io to w em u  .Testem g łęboko  p rze k o n an y ,  ż e j ta |:.j0 r ąc  p r / .y icm  n a le ż y ty  w zg lą d  n a  stosunki 
p. S e n a to r  J c w e lo w sk i  w ra z  z delegacja  g d a ń s k ą  p r a w n o - p a n s tw o w e  i . po trze b y  g o s p o d a rs tw a  w o l­

nie op ie ra ły  się tylko na m a r tw e j  literze traktatu
i u m ó w , lecz by  łry iy  o par te

na warunkach przy rodzonych
i aby  n a  tein tle z łagodzen ie ,  a m oże  w  n iedale­
kiej p rzysz łośc i  i usunięte zupełnie z o s ta ły  n a ­
s tę p s tw a  wielkiej w o jn y  św ia tow ej ,  k tó r e  n ieste­
ty  je szcze  z a w s z e  trw ają .  Z m ej s ro n y  dołożę 
w szelk ich  s ta ra ń ,  ab y  w  g ran icach  mojej m ożno­
ści p rz y c z y n ić  się do spełnienia tych  życzeń  i je­
s tem  g łęboko  p rz e k o n a n y ,  że 
podpisan ie  u m o w y  nie będzie tylko formalnością, 
ale że pos tanow ien ia  u m o w y  tej będą  treśc ią  dla :: 
rze d o w a n ia  k aż d eg o  r e p rez en ta n ta  Rządu po l­
skiego w w olnem  mieści.; G dańska .

(T łum acz  odczy ta !  nastę-ptiie tekst p rz e m ó ­
wienia p. P lucińsk iego  p rze t łu m a cz o n y  n-i ięg.ył: 
niemiecki).

S e n a to r  .Jew clo u sk i  p rz e m ó w i ł  w  te s ło w a :

P r z e m o p 3 s e n i o r a  Jew clow sk ie go .
R ząd  m ój u w aż a  rów n ież  k o n w en c je  rRIskb- 

g d ań sk ą  z 9. lis topada 1930 za p o d s ta w o  dzisiej­
szej u m o w y .  R óżnorodne  zagadnienia  celem u s ta ­
lenia s to s u n k ó w  p r a w m i-p a ń s tw o w y c h  i g o sp o ­
d a rc z y c h  z o s ta ły  w  istocie b a rdzo  dokładnie  z b a ­
d an e  p rzez  d e leg a tó w  obustronn ie  w znojne; i u- 
ciążliwej p racy .

I ja ró w n ież  p rag n ę  s k o rz y s ta ć  ze sposobno­
ści a b y  panu. panie M inistrze o raz  w am  cz ło n k o ­
wie polskie i delegacji z łożyć  w y r a z y  p r a w d z iw e ­
go p odz iękow an ia  za w a sz ą  p ra c ę  mufcir uprzei-  
rną co do fo rm y ,  a  pełną  pośw ięcen ia  pod w zg lą­
dem rze czo w y m .

P r z e z  g łębokie  zapoznanie  sie z p rze d m io ­
t e m ' i  p rze z  n ie s t ru d zo n a  go r l iw ość  przyczynili  
się partbwic w  z n a cz n y m  stopniu do za w arc ia  -u- 
m ow y. P an .  P an ie  M inistrze p ro w a d z i łe ś  roko- 

takiiti duchu, że u rnow a zos ta ła  z.awar-w ania

odda!
r z y ł

w. m. G dań sk o w i og rom ne usługi i s tw o -

Dodstawy wielkiego rozwoju ekonomicznego 
wolnego miasta,

i że potrafił  p o łą c z y ć  jego in te re sa  z p r a w a m i  
przyżriancm i Po lsce .

P ra g n ę  z tego m iejsca z ło ży ć  w y r a z y  szcze­
rego  podz iękow an ia  p. S en a to ro w i J e w c lo w śk ie -  
lnu i w s z y s tk im  cz łonkom  delegacji gdańskiej za 
o w o cn ą  i miła w sp ó łp rac ę .

D ziś  w  dniu 24. paźdz ie rn ika  leży  p rzed  nam i 
o w o c  nasze j  p r a c y  w  form ie u m o w y  w y k o n a w ­
czej i uzupełn ia jącej do konw enc ji  p o lsk o -g d ań ­
skiej.  U m o w a  sk łada  się z  9 części i 244 a r ty k u ­
łów . U m o w a  z a w ie ra  p rze p isy  o polskich i g d a ń ­
skich o b y w a te la c h ,  o s p ra w a c h  sa d o w y c h ,  o p ocz­
cie. żegludze:, s p r a w a c h  f inansow ych ,  c ło w y c h ,  o 
w y w o z ie  i p rz y w o z ie ,  o z a o p a trz en iu  w o ln e g o  
m ias ta  w  ż y w n o ść ,  opał i su ro w ce ,  a  w re s z c ie  
z a w ie ra  w a ż n e  p rze p isy  k o ń c o w e  jako in teg ra l­
ną  część  u m o w y .

Mimo, że pos tanow ien ia  konwencji polsko- 
gdańsk iej og ran icza ją  się ty lko  na te ry to r iu m  
w o lnego  m ias ta  G dańska ,  u m o w a  p rze d  nam i le­
żą ca  z a w ie ra  także  postanow ien ia ,  ok reś la jące  
p r a w a  ob y w a te l i  w o lnego  m iasta  G dańska  na 
ca ły m  o b sz a rze  R zeczypospo li te j  Polskie j.  K aż d y  
o b y w a te l ,  p o s ia d a jący  p rz y n a le ż n o ść  p a ń s tw o w ą  
w olnego  m ia s ta  G d ań sk a  będzie r ó w n o u p r a w n io ­
n y m  z o b y w a te la m i  R zeczypospoli te j  Po lsk ie j  w  
ca ły m  sz e reg u  p r a w  i p rzy w ile jó w , z a ś  o b y w a te le  
w o ln e g o  m iasta  G dańska ,  k tó r z y  k o r z y s ta ć  będą  
z tyc-h p r a w  im p rz y z n an y ch ,  c ie sz y ć  sic będą  
opieką w ła d z  i u rz ę d ó w  polskich.

B ezpośredn io  p rzed  po łożeniem  podp isów  na­
szych  pod tę um ow y , p ro sz ę  mi pozw olić  z ło ży ć  
na ręce  obecnego  pana  P re z y d e n ta  senatu  w o l­
nego m iastu  G d ań sk a ,  p rze w o d n iczą ce g o  ro k o ­
w ań  po isko-gdańsk ich  z c . s t r o n y  gdańsk iej pana 
se n a to ra  J e w c lo w sk ie g o  i o b e c n y c h  tu par.ów  
s e n a to r ó w  n a jgo rę tsze  życzen ie  dla ludności 
w szys tk ich  w a r s t w  i z a w o d ó w  w olnego  m ias ta  
G d ań sk ą ,  by  u m o w a  p rzyn ios ła  im

w s p a n ia ły  ro zw ó j  p ięknego  m ias ta  
pełnego z a b y tk ó w  i dowodów' św ie tnej  p r z e s z ło ­
ści h is to ryczne j ,  położonego nad  u roczem  w y ­
brzeżem  B a ł ty k u  nad  ujściem p ras ta re j  W is ły ,  
łączące j  n ie rozerw aln ie  G d ań sk  z W a r s z a w ą  i 
K ra k o w em , -  z ło ż y ć  życzen ia ,  b y  s tosunki w o l­
nego m ias ta  G d a ń sk a  i R zeczypospo li te j  Polskie;

nego miasta .
J e s t  moim p rz y je m n y m  obow iązk iem  i s p r a ­

wia mi p r a w d z iw a  r ad o ść  z ło ż y ć  panu  za  to w y ­
r a z y  podziękow ania .

Jeżeli pan i jego w sp ó łp ra c o w n ic y  nie u- 
w zględnili  w  -wichi punk tach  życzeń  i żądań  woW 
nego miasta* 'U s t rz eg l i  gorliw ie p r a w  i in te re só w  
Polsk i ,  w k a ż d y m  okresie  ro k o w a ń ,  to m y m a m y  
zupe łne  /z rozum ien ie  dla tego p o s tę p o w an ia .  — 
S tw ie rd z a m  jednak  chętnie, że  mieliście papow ie  
z a w s z e  p rz y  tein na  oku, iż na leży  s tw o r z y ć  

p o d s ta w y  nie tylko na czas kró tk i,  lecz także  
na  da lszą  przyszłość.

Słucznie  podnosi P a n ,  P an ie  Ministrze, że 
nie jedno  z zagadnień ,  nad  k tó rem  d y sk u to w a n o  
gorl iw ie  będzie  m usia ło  p ew n ie  u s tą p ić  p rzed  w y ­
m ogam i ży c i t  p ra k ty c z n e g o .  W  w y k o n an iu  po­
s tanow ień  u rn o w y  w ład z e  w o lnego  m iasta  G d ań ­
ska  z a p e w n ą  p o szan o w an ie  i udzielą opieki p r a ­
w o m  i p rzyw ile jom  p rz y z n a n y m  o b y w a te lo m  pol­
sk im  na o b sz a rze  w olnego  m ias ta  G dańska .

P rz e d ło ż o n a  nam  dziś do podpisu  u m o w a,  
k tó ra  te ra z  po S-iniesięcznej n ie p rz e rw an e j  p r a ­
c y  m a  b y ć  udos tępn iona  ogółow i,  s tw a rz a  n o w a  
sz czerą  nadzie je  — n o w ą  p o d s ta w ę  dla po li tycz­
nych  i g o sp o d a rc z y c h  s to su n k ó w ,  łączących  
G d ań sk  i P o lskę.

R o k o w a n ia  do tej u m o w y  ro z p o z ę ły  się w p r a ­
w dz ie  u r z ę d o w o  17. lu tego br., w  r ze czy w is to śc i  
jednak  m u s im y  u w a ż a ć  za p o cz ą tek  dzień 1 . li- ' 
s to p a d a  1919. w  k tó ry m  to dniu dziesięciu g d ań ­
skich k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  p rz y b y ło  do 
W a r s z a w y ,  a b y  n a w ią z a ć  na  n o w o  p r z e rw a n e  
s tosunki gospoda rcze .  J a k o  uczes tn ik  i inicjator 
tych. p ie rw sz y c h  odw iedz in  m og łem  już w ten c za s  
w s k a z a ć  na  to, że  o ile c h a ra k te r  i w ła śc iw o śc i  
w o lnego  m. G dańska  b ęd ą  chronione i sz an o w an e ,  
m ożna będz ie  z a p o c z ą tk o w a ć  takie stosunki,  j a ­
kie są po trze b n e  i konieczne dla dobra  obu państw-.

Myśli mnie, rzucone  w ó w c z a s  w  s p ra w a c h  
g o sp o d a rc z y  cli, pad ły ,  jak  w idzę dzisiaj,  na u ro ­
dza jną glebę.

S e rd ec zn e  życzen ia  P a n a ,  a b y  um o w a  dziś 
z a w a r ta  d o p r o w a d z i ł a  do św ie tn eg o  rozw o iu  w o l­
nego m ias ta  G dańska ,  z n a la z ły  u nas . p r z e d s ta ­
wicieli w o ln e g o  m iasta ,  z ro z u m ia ły  oddźwięk- 
M am  nadzieję, że  ,

liniowa przyczyni się do tego, aby przysz­
łość Polski, której zapewniony jest wolny 
dos tęp  do morza, stała się szczęśliw ą ł wielką.
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.Testom ta k że  p rzek o n an y , ze w za jem n e s to ­

sunki, p o sta w io n e  obecm e n a  now ej zd ro w ej p o d ­
s ta w ie , a o p a rte  na w za jcm ncm  zaufan iu . v ,~  

k sz ta ł to w a ły  się p rzy jaźn ie .
T łum acz  o d cz y ta ł te k s t m o w y  S e n a to ra  Je - 

w elow sk iego . w y g ło sz o n e j w  jezyk%  niem ieckim , 
a p rze tłu m aczo n e j n a  języ k  polski. *

P o d p i s a n i e  u m o w ? .

D y re k to r  d e p a rta m e n tu  w  P re z y d iu m  R ady  
M inistrów- p. S tudzińsk i o d c z y ta ł p ism o z a s tę p c y  
pana P re z y d e n ta  M in istrów  M in istra  S terkow icza, 
u p o w ażn ia jące  p. L eona P lu c iń sk ieg o , K om isarza 
R zp lte j P o lsk ie j w  G dańsku , do podp isan ia runow y, 
o ra z  p ism o  P re z y d e n ta  S enatu  g d ań sk ieg o  P- 
S ah m a . u p o w ażn ia jące  S e n a to ra  .lew elo w sk ieg o  
ćo  podp isan ia  te jże  um ow y .

N astąp ił a k t  podp isan ia . K om isarz  P lu c iń sk i i 
Jew e lo w sk i położyli kolejno sw e  p odp isy  pod te k ­
stem  u m o w y , u m ieszcza jąc  obok p ieczęc ie .

. dokonaniu  ak tu  podpisania u m o w y , M ini­
s te r  Srestow dcz zam kną ł posiedzenie.

K R O N I K A

K alendarz:
Środa, 26  października.
Rz.-kat.: Ewarysta.
Gr.-kat.: Karpa i Pałypy. _
Wschód siońca o godzinie 5 minut 3-4, za 

słońca o godzinie 4 minut 16- , , • FS
Tem peratura o godzinie 12 w poludn.e m  IB  sm pn'.

~  D emcnłi l  Warszawy komunikuje Biuro 
Gosowe Prez. R, W „Gazecie PoniedziałkowejIW21 b m> ukazała sie wiadomość o rzekomym w y
jczdzie p. Adama Ronikiera do Niemiec i Holandji 
w celu uzyskania z wiedzą niektórych członków rządu 
pożyczki dla Państwa Polskiego. Jesteśmy upow a­
żnieni d o  s t w i e r d z e n i a ,  ż e  R zą d  n ie  udzielił p. Roni- 
kierow. żadnych upoważnień do starania s ‘ę o tę 
Pożyczkę.

— Konferencje sanitarne w Wojewódzkim 
UfZędnie Zdrowia. W b. rygodniu odbędą, się kon­
ferencje w Wojewódzkim Urzędzie Zdrowia we Lwo­
wie w następujących sprawach:

W dniu 25 b. ni. sesja urzędowych znawców 
omówi projekt niin sterj3 lny rozporządzenia w sp a- 
w'e urządzenia hoteli.

W dniu 26 b. rn. odbędzie sic sesja urzędowa 
w celu omówienia projektu rozporządzenia minister­
ialnego o urządzeniu studzien.

kV dniu 29 i 30  b. m. bek i  narady urzędo­
wych znawców i lekarzy powiatowych Woicuództwa 
nad pro ektem Instrukcji Ministerialnej cla lekarzy
powiatowych.

Przedmiot tej ostatniej konferencji budzi wiel- 
'•‘s zainteresowanie wśród lekarzy urzędowych w ca- 
■-i Polsce. Na ten tetnat będą się toczyły w dniu 
TO i 31 b. m. dyskusje na Ogólnym Zjeździć lekarzy 
powiatowych, który zwołano do Poznania.

—  Bagaże jeńców cywilnych, z  Warszawy 
donoszą : W najbliższym czasie zostaną wysłane z
'■Wiednia do Oświęcimia bagaże j e ń c ó w  cywilnych 
internowanych w czasie w jny światowej w Angljb 
Między bagażami znajdują się rzeczy następujących 
obywateli polskich pochodzących ze Wschodniej Ma­
łopolski: Jana Kalinkiewicza ze Lwowa, Mojżesz,
Prostiga ze Lwowa, Piotra Okolskiego z Podwołoczysk 
Michała Bilińskiego z Tłustego, Teodora K brania z 
Przemyśla, Artura Klahra ze Lwowa, Franciszka IgR, 
ckiego ze Lwowa, Chaima Gilberta ze Lwowa i Mi­
kołaja Iwaniszyna ze Lwowa. Wymienione wyżej osoby 
■'•inny zwrócić się pisemnie w sprawie swoich rzeczy 
J°  Urzędu emigracyjnego w Wa szawie ul. Królewska

23 załączając zobowiązania do zwiotn kosztów
zewozu rzeczy z Anglji do kraju, króre to koszta
óniosą d!a każdego około 3 tysięcy Marek.

—  Mleko d la  dzieci in eiigencji. Polsko-Ame- 
Nański Komitet Pomocy dzieciom we Lwowie pro- 
Juzi akcję wydawania mleka dla dzieci do lat trzech.

Wydatnej i systematycznie prowadzonej tej pomocy
;.(,Tzysta kilka ty-ięcy dzieci rodziców pracujących

u'-“’nie. Dzieci inteligencji, aczkolwiek również od- 
'^uwają brak m]ek3i z pomocy tej nie korzystają 

■-akiej liczbie, jak mogą. Polsko-Amerykański Ko­

mitet podaie do wiadomości wszystkich interesowa­
nych ze ster inteligencji, żc badanie lekarskie ich 
dzieci i wydawanie legitymacji na mleko do 1 2  już 
funkcjonujących stacji mleka w ró nycn punktach 
miasta, rozpocznie się dnia 3 listopada i będzie się 
odbywało do 9 listopada włącznie od godz. S — l l  
rano przy ul. C-horażczyziW 22 w Izbie lekarskiej 
PAKPD-

—  0  ratunek maluczkich. Przy ulicy Piekar­
skiej. tym głównym trakcie do miasta umarłych, mie­
ści się jakby dla kontrastu Zakład wychowujący dro­
bne dzieci, któie saczynają dopiero życie: Przytulisko 
pod wezwaniem św. Józefa. Ma on za przeznaczenie
dać chwilową opiekę opuszczonym dzieciom -  pod-
chować je, a gdy nieco podrosną, starać się o stałe 
dla nich pomieszczenie. Tc służbę z pożytkiem dla 
społeczeństwa spełnia P rzytu l isko  już pół wieku, w 
ósmym bowiem dziesiątku ta t  ub. wieku założyli tę 
instytucję Julja z.iielylćw LialierowaG mąż jej Cezary 
Haller, podówczas członek Wydziału krajowego, a 
w ciągn całego życia wierny Ojczyźnie w kaźciej, po­
trzebie —  nawiasem powiedziawszy stryj obydwu na­
szych zasłużonych generałów i dwu ich braci, co pa­
dli na polu chwały.

Zakład św. Józefa ma własny dom skronny, ale 
odpowiadający potrzebom, przy nim ogród o kilkuset 
sąż. przestrzeni. Są i fundusze przekazane przez fun­
datorów, pomnożone przez innych dobroczyńców i 
tych, co nad zakładem w szeregu lat objęli opiekę —  
rak, że przy skrzętnej gospodarce Sióstr z Rodziny 
Marji w latach normalnych zakład stał o własnych 
siłach —  przebył wojnę światową i zamach ruski w 
r. 191S- Dziś jednak przy panującej droźyżnie arty­
kułów pierwszej potrzeby, przy nadchodzącej zimie za­
wisło nad niem niebezpieczeństwo, że nie sprosta \gy- 
datkom, jakich wymaga utrzymanie 40 sierót i per- 
sorialu opiekuńczego.

To też opiekunowie zakładu poszli —  zmuszeni 
potrzebą —  za przykładem innych instytucyj i dnia 
29 b. m., w sobotę zaapelują do przechodniów na 
ulicach Lwowa o pomoc materjalną. Może służba spo­
łeczna w ciągu pól wjeku, pełniona bez odnószenia 
się do pomocy szerszych warstw społeczeństwa, bę­
dzie usprawiedliwieniem opiekunów zakładu, a zresztą 
można liczyć na to, że mieszkańcy Lwowa, tak czuli 
zawsze na niedolę, nie poskąpią poparcia i tej poży­
tecznej instytucji.

—  Wsparcia dla  słuchaczy medycyny. Ce­
lem rozdawnictwa 12 zasiłków po 527 Mk z fun­
dacji im. Stanisława i Albertyny z Bundów małżeń­
stwa Wojciechowskich dla wspierania ubogich wdów 
i słuchaczów medycyny, a to po 6  zasiłków dla 
ubogich wdów, a 6  zasiłków dla ubogich słuchaczów 
medycyny rozpisuje Magistrat konkurs.

Wykluczone od prawa ubiegania sie o te za­
siłki są osoby nie będące wyznania chrześcjariskicgo, 
albo nie należące ani do polskiej ani do niemieckiej 
naiodowości,  jakoteż wdowy popadłe w ubóstwo z 
własnej winy.

Wdowy po obywatelach m. Lwowa, a z pomię­
dzy tych wdowy po obywatelach m. Lwowa nale­
żących do stanu kupieckiego, oraz słuchacze medy­
cznego fakultetu Uniwersytetu lwowskiego, a z po­
między tych dzieci, względnie sieroty po przynale 
żnych do lwowskiego stanu kupieckiego, jednak w 
tych kategorjach przedewszystkiem krewni i powino­
waci -. p. fundatorki i jej ś. p. męża, a z tychże 
biiżs przed dalszym' mają pierwszeństwo przed 
wszystkimi innymi starającymi się o zasiłki z tej 
fundacji.

Rozdział wsparć uskuteczni Rada miejska m. 
Lwowa.

Podania udo 1 umentowane należycie, należy wno­
sić do Magistratu m Lwowa w terminie od d. 15 
listopada 1921. Podania niezaopatrzone w wymagane 
dowody lub wniesione po terminie nie będą brać 
pod rozwagę.

—  Ku czci ś. p- S to ja ło w s k ie g o .  Dnia 23 
b. 171. Odbył się w Krakowie Kongres Stojałowczy- 
ków jako w 10 rocznicę śmierci ks. Stojałowskiego. 
Kongres rozpoczął się nabożeństwem, poczem odbył 
się pochócj, kilkutysięczny na cmentarz do grobu ks. 
Stojatowskiego. Na cmentarzu przemawiali poseł Jan  
Zamorski, Tarnawski, dalej burmistrz Sokołowa i inni- 
Po powrocie z cmentarza roz‘poczęły się obrady w 
sali towarzystwa strzeleckiego. Jak podaje «l!!ustr. 
Kurjer Codzienny« na Kongres przybyli między in­
nymi poseł Gląbinski, były M:nister b. zaboru pru­
skiego Kucharski, poseł Tabaczyński, Bochenek i inni.

—  P re m ie  dla cze ladn ików . Magistrat król. 
stoł. miasta Lwowa ogłasza niniejszetn konkurs na 4 
premje po 733 Mk. dla ubogich czeladników rzemieśl­
niczych z fundacji imienia Franciszka Blanka. Premje 
te wylosowane będą 30 grudnia 1921.

Bliższych wyjaśnień udziela VII. departament
magistratu.

—- Nadzwyczajne walne zgromadzenie c z ło n k ó w  
kolegium sędziów football. L. O- i’. Z. N., odbędzie 
się dnia 3 listopada 1921 o godzinie 7 wieczorem w 
bibljotece „Sckoła-Maeierzy", ul. Zimorowicza.

—  L udność  Łodzi. Spis jednodniowy wykazać 
że w Łodzi zamieszkuje 451.824 mieszka icćw. w te m  
204.771 mężczyzn i 247 .053  kobiet. Z liczby tej 
przyznało się do narodowości polskiej 256.042 esoby, 
to jest 58  proc. Analfabetów w Łodzi jest 151.813.

— Sp s  ludności w  P io t r k o w ie  wkazał 41.041 
mieszkańców, n i e l Ł ą c  chwilowo nieobecnych i zało i 
w tern narodowości polskiej 30 167. Ogó em spis 
wykazuje 19169 mężczyzn i 21-872 kobiet.

—  Zjazd e le k t ro te c h n ik ó w .  Dnia 30 pażd ier- 
uika b. r. nastapi otwarcie Zjazdu elektrotechników 
polskich w Toruniu. Głównym przedmiotem obrW 
Zjazdu będzie sprawa elektryfikacji Polski z punktu 
widzenia technicznego i gospodarczego. Poszczególne 
kwestje, jak elektryfikacja kolei, projekty gospodarcze 
elekrtyfikaoji Dolski, o raz sposób ich sfinansowania, 
będą omawiane przez najpoważniejsze siły fachowe 
vt kraju. Zjazd wzbudził zainteresowanie szerokich kół 
przemysłowych i technicznych w kraju i zagranicą. 
Informacji w sprawie Zjazdu udziela komitet, orgarti- 
r,acvjny w Warszawie, ul. Czackiego 5, m. 28, teiefen 
9023.

—  Strajki. W Poznaniu d. 2  2 b. m. o godz- 
1 2  w południe zastrajkowali pracownicy przedsię­
biorstw miejskuh, wskutek czego stanęły elektro­
wnia, gazownia, tramwaje i wodociągi. Strajk ma 
podłoże ekonomiczne. P ócz tego strajk objął wszyst­
kie fabryki metalurgiczne.

—  Bruta 'noŚĆ. Z Wilna donoszą: W Poniewieżn 
żołnierze litewscy napadli na bawiącą się w piłkę t o ­
in ą  młodzież szkolną i dotkliwie ją pobili. Badania 
lekarskie stwierdziły 7 wypadków ciężkich obrażeń 
cielesnych. Komitet rodzicielski poniewierskiegc gimna 
zjum polskiego zwrócił się z tego powodu do prezy­
denta ministrów i ministra obrony krajowej z prote­
stem i prośbą o ukaranie winnych.

—  Bułgarski minister wojny Dimitrow, został 
zabity dwoma strzałami karabinowymi. Prócz minist? 
zostały zabi e również dwie osoby towarzyszące mini­
strowi, oraz szofer.

—  Marszałek F och jak z Paryża donoszą 
wyjechał wczoraj do Stanów Zjednoczonych.

Notatki I terackG-arfcystyczne.

Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 '30  wieczorem.
We wtorek „Traviata*, opera.
We środę „Madame Bu erfiy", opera Pucciniego
We czwar ek „Burmistrz ze Stylmondu".
W piątek „Madame Butterfly“, opera w 4 aktack

P u c c in ie g o .
W sobotę uroczysty wieczór ku uczczeniu 30-le 

cia pracy literackiej St. Przybyszewskiego ,.Śnieg“ 
dramat w 4  aktach Przybyszewskiego. Poprzedzi pre­
lekcja prof. Geszwinda.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka o a).

We wtorek, środę, czwartek, piątek i soho:ę 
„Roztwór prof. Pytla".

Repertuar Teatru Nowości

We wtorek '„Rozwódka".
We środę „Hrabianka ,.Fox-trotta“.
We czwartek „Rozwódka", operetka Filia.
W piątek „Róża Stambułu".
W snhnte Skowronek", operetka Lehara.

Balet „Nair", który tak ogólnie się podobał 
wszystkim, wystawiony będzie we czwartek w teatrze 
Wielkim z gościnnym występem znakomitych baletmi- 
strzów pp. Kirsanowej i Fortunato, oraz całego na 
szego zespołu baletowego. Po balecie dramat Macter 
linka „Burmistrz ze Stylmondu" z pp. Rychterówm 
Konarskim i Szkudelskim w głównych roladi.

Jubieusz Stan. Przybyszewskiego. W »boR
29 b. m. teatr Wielki urządza uroczyste przedstawić 
nie ku uczczeniu 30-lctniej pracy Uteradtlej StanłsJa­
wa Przybyszewskiego. Dony będzie „Śa5*g“ , które;;.'- 
próbami od szeregu dni kiereje sam autor. Sabom 
przedstawienie poprzedzi prelekcja prof. G ęstł winda
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,$nfag* wystawiona będzie w najstaranniejszej obsa-J P ro f . G re e r  rozw iną? ogó lny  plan  w alk i ? . 

dzie i 7. ca tym pie.yzmera, należnym temu świetnem u I gruźlicą , p o d k reś la ją c  p o trz e b ę  w yszkolenia p ie-
dziełu. W przedstawieniu biorą, udział pp. Barwiuska, 
Wielandowa, Ronianówns, Barwiński, Melina i K o­
narski.
WWSffl HBSMWMBBpBMBBIlBBBBBaWBWaaB!iJCTBWBBWBiaKfflllitgBB

Hszwej sa li i piiicą 
i  i&pofeteii Iwowsta.

Na ten  te m a t  to c zy ła  się d y sk u s ja  na konfe­
rencji, k tó ra  się o d b y ła  w  W o jew ó d zk im  U rzę­
dzie Z d row ia  w e  L w o w ie  w  dniu 22. paźdz ie rn i­
k a  br. pod  p rz e w o d n ic tw e m  d ra  M ikołajsk iego  i 
w  k tó re j  uczes tn iczy  ii: prof. Wicsskowski, prof. 
G ro e r ,  prof. Nowicki, doc. G ąs io row sk i,  dr. W ę ­
g rzy n o w sk i ,  dr. M arc in  Sehzer, dr. Kuhn, dr. 
S zay n o w sk i ,  dr. M osie r  i dr.  Rosso  wski.

P o  p rze d s taw ie n iu  s p r a w y  w  re ferac ie  dr. 
M o s ie ra  zab iera li  g los  w s z y s c y  obecni,  w y r a ż a ­
jąc  uznanie  dła p ra c y  o rgan izacy jne j  W o je w ó d z ­
k iego  U rz ęd u  Z drow ia ,  k tó r y  zd o ła ł  w  p r z e w a ­
żnej części p o w ia tó w  W o je w ó d z tw a  u tw o r z y ć  
P o w i a to w e  Kola waiki z g ruź licą  i k i lkanaśc ie  
P rz y c h o d n i  p rze c iw gruź l iczych .

W z o r o w o  z a p o c z ą tk o w a ł  tę akcję w  Sokalu  
ta m te jszy  S ta ro s ta ,  w ią g a ją c  do w sp ó łd z ia łan ia  
rzesze  w łośc iańsk ie .  ,

P rof .  W ic z k o w s k i  zw ró c i ł  u w a g ę  n a  K asy  
cho rych  i T o w .  C z e rw o n e g o  K rz y ża ,  k tó re  w  o r -  

'gan izac ji  w alk i  z g ruźlicą p o w in n y  udzielić z n a ­
cznej pom ocy .  - ' - v  ''

ięgniar-ck i op iekunek  spo łecznych .
P rof .  N ow icki w s k a z a ł  p o trze b ę  zo rg a n iz o w a ­

nia walki z gruźlicą ta k że  w  innyeil W o je w ó d z ­
tw a c h  Małopolski.

Dr.  W ę g r z y n o w s k i  p rz e d s ta w ił  p ro g ra m  dz ia ­
ła lności w  n a jb l iż szym  czas ie  T o w a r z y s t w a  w a l ­
ki z g ruź licą  w e  L w o w ie ,  k tó re  nada! z a m ie rz a  
skupić s w e  us iłow an ia  w y łąc zn ie  na m ias to  L w ó w ,  
a b y  s tw o r z y ć  tu ta j  w z o r o w y  pod k a ż d y m  w z g lę ­
dem o ś ro d e k  w a lk i  z gruźlicą, k tó r y  b y łb y  szko lą  
dla prowincji .

Doc. G ąs io ro w sk i  w y ra z i ł  zdanie, ż e  w  w alce  
z g ruź licą  pow inno  się u z y s k a ć  znaczne  f inansow e 
p oparc ie  z funduszów ' r z ą d o w y c h ,  p rz e zn ac zo n y c h  
n a  w a lk ę  z ch o ro b a m i zakaźnem i,  a w  sz c z e ­
gólności na  in s ta low an ie  w  p rzy c h o d n iac h  n a l e ż y ­
cie w y sz k o lo n y c h  i dob rze  p ła tn y c h  opiekunek.

Dr.  Ktthn z w ró c i ł  u w ag ę ,  że gruźlica je s t  o b ­
ję ta  P o lsk ą  U s ta w ą  o zw a lczan iu  cho rób  z a k a ­
źnych ,.  p rze to  w sze lk ie  obow iązk i P a ń s t w a  i 
Z w ią z k ó w  kom una lnych ,  k tó r e  ta  u s ta w a  o k r e ­
śla, od n o sz ą  się ta k że  do gn tź liey ,  a  w o b e c  tego  
g m in y  p o w in n y  w  w y d a łn e i  m ie rz e  u cz es tn icz y ć  
f inansow o  wr w a lc e  z g ruźlicą k tó ra  jest p r o w a ­
dzona w  in te res ie  m ie jscow ej ludności. ,

D r.  M ikołajsk i rea su m u ją c  w y n ik i  k o n fe ren ­
cji oznajmił,  że s z c z e g ó ło w y  p ro to k ó ł  w ra z  z 
w n io sk a m i p rze ś le  do M in is te r s tw a  Z d ro w ia  P u ­
blicznego.

za zezwoleniem enteniy i z wiedzą naczelnika pań­
stwa. Decyzję tę zawiózł kurjcr wczoraj wieczór kró­
lowi do Derpaąhu.

B u d a p e sz t , UL B. K. G arn izon  w  R aab
■został z nienacka zaskoczony i skłoniony do złożenia 
b. królowi przysięgi wierności. Piiik huzarów * w Raab 
poz«stał wicjjny rządowi.

L u d a p e e z t .  Wied. B. K. Wedle d ot v cli czaso­
wych częściowych zestawień z ostatnich godzin, sv- 
tuącęr -/. du znacznie poprawiła się. Naczelnik p ań ­
stwa bawi wśród wojsk rządowych, Wojska b. króla 
odparto o kilka kilometrów. Wojska Ostenburga stra­
ciły kilku żołnierzy zabitych i 26 w jeńcach. "

G a rn izo n  w S te in s r o a n g e r  p o n o w ił  K aro­
lo w i p r z y s i ę g ę  w ie r n o śc i. Kilku wyższych ofice- 
ióu ,  którzy pozostali wierni rządowi uęąLrrkiernu,

Ton-

T E L E G R A M Y  P. A. T.

B e z n a d z ie jn i!  w a l k a  b. M a  t a l u .
Spratas witSsi.

W łed eń . Havas. „Moutagsztg. dowiaduje się, 
że b. k ró l K arol w k r o c z y ł  w c z o r a j  o  g o d z in  
n ie 20  d o  B u d a p e sz tu . Potwierdzenia brak.

P a r y ż .  t iavas . „Chicago Tribune" donosi z 
Wiednia o rzęk om em  z w y c ię s tw ie  K a r lis tó w .

W ied eń . Godzina 13. Według ostatnich wia­
domości w ojsk a  K aro la  c o f n ę ł y  s ię  z  p o d  Bu 
d a p e sz tu  o kilka kilometrów. Wojska rządowe wę­
gierskie otrzymały posiłki z prowincji.

B u d a p esz t. Urzędowo, b. K. Wojska bunto­
wnicze, stojące pod komendą Ostenburga na wschód 
od Buda-Ger, cofnęły się p o z a  g ó r ę  C sik.

W ied eń . „Neues Acht Ulir-Blatt* z Budapesztu 
godzina 12 w południe. W o jsk a  rządowe pOSU 
w a ją  8tę sz y b łr o  naprzód. Planowane jest osa­
czenie karllstśw, oraz pojmanie króla i królowej. Po­
czątkowo wojska nie chciały strzelać do swych braci 
węgierskich, jednakże Horthy kazał rozwszcchnić wia. 
domość, że wśród wojak węgierskich znajdują, się Au­
striacy i Bawarzy, wąbec czego wojska rus yły ener­
gicznie naprzód. W rzeczywistości w bataljonach Ka­
rola znajduje się około 400  austriackich i bawarskich 
oficerów, którzy już poprzednio pełnili służbę w W ę 
grzech zachodnich.

B u d a p esz t. Radio. Wyprawa Karola, jak się 
zdaje, zupełnie się nieudała. Walka kariistów z woj­
skami rządowemi pod Budapesztem rozpoczęła się w 
odległości 11 kim. od stolicy. Wojska iządowe otrzy­
mały znaczne posiłki. O d d z ia ły  fy a r iistó w  s ą  w 
p e łn y m  o d w r o c ie  na Herczeghalom (60 kim. od 
stolicy).

Marszalek Hegerius, który po zakończeniu wralki 
przybył jako parlamentarz do Bethlerna, zaproponował 
w strzym anie operacyj w ojskow ych. Oświad­
czono mu jednak, że zarówno przedstawiciele wielkiej 
jak i rnałej ententy są za tern, aby Karol natychmiast 
opuścił terytorjum węgierskie. Rokowania pozostały 
bez rezultatu. Wkrótce potem rozpoczęła się walka z 
Osłenburgiem.

sprawozdawca „Ma- 
zaufania Karola, że

Krak desperata.
W ie d e ń . „Wr. AUg. Ztg.“ Wedle wiadomośc‘ 

padeszlych ze Szwajcarii, Karol wysłał do szwajcar­
skiej Rady związkowej list, w którym z a k o m u n ik o w a ł  

o swoim wyjeździć i rnydzy ianeini prosi na wypa­
dek nieudania się planu, by Rada związkowa zajęła 
się jego dziećmi, ponieważ jest zd ecyd otiż^ n y  
n ie  p r z e ż y ć  s w e j  k lę s k i.

■Paryż. (Havas) Genewski 
tina dowiaduje się od mężów 
tenże wyruszył na Węgry b e z  n a d z i e j i  o d w r o t u  
wi# bowiem, że gdyby się musiał cofnąć, nie znaj 
dzie miejsca api w Szwajcarji, ani gdzie indziej. Od 
kilku dni szturmowano do niego z Węgier, bv 
wrócił.

Jego kombinacje opierały się na tern, że mała 
eetenta będzie sparaliżowana w swoich siłach walką 
w Albanji, że wojska rumuńskie są skoncentrowane 
w Bessarabji celem strzeżenia granicy przed wkrocze­
niem mńs głodujących w Rosji, wreszcie, że Słowa- 
czyzna jest dla Czechosłowacji niepewna. Co do 
Włoch należy przypuszczać, że nie .będą one s ta ­
wiały oporu powrotowi Karola, tak jak nie sprzeci­
wiały się powrotowi Konstantyna do Grecji.

Mężowie zaufania Karola liczą także na to, ż 
ani Francją, ani Anglja nie będą się zbytnio sprze 
ciwiały jego powrotowi.

Fogłoski o popisy i śiisrci

W iedeń. „N. Fr. Prcsse“ donosi z kół dyplo­
matycznych o nieskontrolowanej dotychczas pogłosce, 
j Toby Karo! został pojmany. Dotychczas jednak po­
twierdzenia tej wiadomości brak.

W ied eń . „Moutagsztg." podaje, że w kołach 
dziennikarzy amerykańskich rozeszła się pogłoska, 
jakoby na Karola wykonano zamach i ja k o b y  j :ż 
nie ż y ł .  Potwierdzenia pogłoski dotychczas mc rna.

W ied eń . „W. Mittagsztg" donosi, jak podaje 
z• dohrze poinformowanej strony, z Budapesztu, że 
naczelny wódz wojsk rządowych Nagy z całą energją 
wystąpił przeciw wojskom Karola. W a lk a  w o jsk  
H o r th y e g o  z w o jsk a m i K arola  w y p a d ła  na  
k o r z y ść  H o r th y e g o . Stanowisko Horthyego uważają 
za zabezpieczone, gdyż karlistów odparto od Buda­
pesztu i K arola  n ie  d o p u sz c z o n o  d o  w k r o c z e ­
n ia  d o  s t o l i c y .

B u d a p e s z t . B. K. Wiadomości o przejściu nie­
których oddziałów wojskowych na stronę zbuntowa­
nych są zupełnie zmyślone. Osoby, które będą je roz­
szerzały pociągnięte zostaną do odpowiedzialności.

B u d a p e s z t .  Węg. B. K. Oficerowie garnizonu 
w Raąh nchwalili jednomyślnie prosić króla o zwol­
nienie z przysięgi, ponieważ złożyli przysięgę wsku­
tek fałszywych informacyj, że Karoi przybył do kraju

aresztowały ich własne odddały. Rząd poleci? 
sjoui, aby silami, któremi rozporządza w Steinaman- 
ger przywrócił porządek.

W Budapeszcie znajdują się wszyscy wybitniejsi 
legifymiści pod ostrą kenirol.ą policji.

B udapesz t .  W'cg. B. K. YV ko łach  w ojsko-  
w yc ti  occttitiją sy tu a c ję  w o jsk o w ą  7  pGłisym spo- 
ko 'em . Z arzą d ze n ia  rzą d u  o k a z a ły  się sku te cz n e  
i oddzia ły  Karola w  ciągu niedzieli z e s ta l i  
o d p a r te  p rz e z  w o jska  urtuji n a rodow ej .  —

Wiedeń. . .W r. •Mittagsztg." W ojska  w ę g ie r ­
skie, k tó re  z .prowincji p r z y b y ły  do B udapesz tu ,  
p r z y łą c z y ły  się do armii n a ro d o w e j  i sku tk iem  
tego  ud a ło  się -uzyskać p rz e w a g ę  nad  k a r i i s ł a m l  
W  sto l icy  panuje  spokój. H o rth y  w y je c h a ł  na 
front i obją ł osobiście d o w ó d z tw o  nad  w o jskam i 
r z ą d o w y m i.  O d d z ia ły  k a r l i s tó w  cofnęły  się o k u ­
ka k ilom etrów .

B udapesz t .  W ę g .  B. K. N aczelnik  p a ń s k a  
w-yda? ro zk a z  do ann j i .  w  k tó ry m  m ó w i:  A rm ia 
.n a ro d o w a  z ło ży ła  mnie p rzy s ię g ę  na  w ie rn o ść  i 
ty lko  moich ma s łuchać  ro zk a zó w .  T y lko  u s ta ­
w o w o  w y b r a n y  nacze lnik  p a ń s tw a  jest m ocen 
o d d a ć  w ła d z ę  Je g o  K rólew sk ie j  M ości K aro low i 
IV. J e d n a k ż e  tak i k ro k  o z n a c z a łb y  dziś ruinę 
p a ń s tw a .  J e s te m  p rze k o n an y ,  że a rm ja  spełni 
m oje  r o z k a z y  w iern ie .  R o z k az  ten podp isa ł  na ­
czelnik p a ń s tw a  i m in is te r  o b ro n y  krajow ej.

B u d a p esz t .  W , g ,  B. K. W ed le  zeznań  je ń có w  
w ojsk  p o w s ta ń c z y c h ,  m a jo r  O s te n b u rg  nam ów i!  
ż o łn ie rzy  w ęg ie rsk ich  do buntu, m ó w ią c  im. że 
W  B udapeszc ie  w y b u c h ł  ruch k o m u n is ty c z n y  i że 
żo łn ie rze  sn koniecznie po trzebni dla s tłum ienia 
go. B iskup p o ło w y  Zadraw-ecz w y p ro w a d z i ł  ich 
z b łędu, w o b e c  czego wielu z nich o św iadczy ło ,  
że p rz y łą c z ą  się do wojsk  r z ą d o w y c h .

f e j a  rajsfiosa lA o ilc zm
D e fin śyw na  abd ykac ja  k ró la  n ie u cL ro n io n a .

B udapesz t .  W e .  B. . P r z y  ro k o w an iach ,  k tó ­
re  o d b y ły  się dziś p rzedpo łudn iem  m iędzy  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i rzą d u  w ęg ie rsk ieg o  a p rz e d s ta w ic ie ­
lami K aro la ,  s fo rm u ło w an o  7 n a s tę p u ją c y c b  pun ­
k tó w  w a r u n k ó w :  1) b e z w a r u n k o w e  złożeni* b r o ­
ni, 2 ) d o ra d c y  w o jsk o w i  k ró la  m a ją  b y ć  p o s ta ­
w ieni p rz e d  sad  w o jen n y ,  3) żo łn ierze  m a ja  być  
rozbro jen i i o t r z y m a ć  am nes t ię ,  A) dc-finirywna 
a b d y k a c ja  króla. 5) król będzie internowany na 
W ęgrzech, tak  d ługo aż  nie będzie  u reg u lo w a n a  
k w e s t ia  jego w y ja z d u .  6 ) def in i tyw ne miejsce p o ­
b y tu ,  ja k o też  s z cz eg ó ły  odjazdu usta la  wielk ie  
m o c a r s tw a ,  7) d o r a d c y  polityczni królu b ęd ą  po­
stawieni p rze d  sąd wojenny.

W a ru n k i  te w rę g zo n o  O ra tz o w i .  k tó r y  zobo­
w ią z a ł  sie. p r z e d ło ż y ć  je k ró low i i polecił ich 
przy jęcie .  O d p o w ie d ź  k ró la  do ty c h cz as  nie n ad e ­
sz ła .  K o n ty n u o w a n a  dalej akcja w o js k o w a  d o p ro ­
w a d z i ła  do p an icznego  o d w ro tu  w ojsk  k r ó le w ­
skich, k tó re  p o zo s taw iły  w ie le  jeńców . — Król 
w r a z  z  o rszak iem  i w o jsk iem  w p a d ł  do pociągu 
p rz y g o to w a n e g o  w  pośp iechu  i od jecha ł  w  kie­
runki! Komorna. Rząd uważa akcję w o jsk o w ą  za 
ukończoną, po n ie w a ż  je s t  zdania , żc król nic m a 
w id o k ó w  polepszenia  sytuacji  p rz e z  ściągniecie 
no w y ch  posiłków .

P ro tia y  i lie jje s  o św iad czy li się  ponow nie  za 
nacze ln ik iem  p a ń s tw a .

EfcnofflisSc miiHodfipga.
B udapesz t ,  W ę g .  B. K. podaje u rz ę d o w o :  

R z ą d  w ęg ie rsk i  o t r z y m a ł  w  sobo tę  ran o  w ia d o ­
mość, że b. król 'Karol i k ró lo w a  Z y ta  p rzy b y li  1 

do S zopronia .  P re z y d e n t  B e th len  zw o ła ł  n a ty c h ­
m ia s t  rad ę  m in is trów , k tó ra  po ro z w a ż e n iu  s y ­
tuacji p rzy ję ła  znaną  u chw a lę ,  że  Karol nie m oże  
w y k o n y w a ć  p r a w  panującego, B eth len  za w iad o -
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nia, W ę g r y  poniosą  c a łą  od p o w ied z ia ln o ść  i
w sze lk ie  k o n sek w en c je  w y n ik a jąc e  z ich s ta n o ­
wiska.

Leałie ld . Radio. W sze lk ie  tw ie rdzen ia ,  jakoby  
w y p ra w a  K aro la  dzia ła  się za w ied z a  lub cicheni 
porozum ien iem  koalicji albo  .pew nych  jej cz łon ­
ków , nic o d pow iada ją  p raw dzie .  —• S ta n o w isk o  
rząd u  ang ie lsk iego  jest  jasuc. Ż adnych  zakuliso­
w y c h  ro k o w a ń  nic b y ło  i być  nSc m og ło . Anglia 
ap robu je  w  zupełnośc i  s ta n o w isk o  małej e n te n ty ,  
w zg lędem  W ę g ie r  i u w a ż a  za casus  belii w s z e l ­
kie p ró b y  ‘powrotni K aro la .  S p rz y m ie rz en i  nie b ę ­
dą s ta w ia ć  ż a d n y c h  p rzeszk ó d  akcji i zbro jne j 
małej cn ie  u ty.

B e lg rad .  B iuro belgradzkie .  R z ąd  w łosk i z a ­
w iadom ił  rz ą d  jugoslaw iańsk i,  że  p o p rze  k rok i  
. ługostawji p rz e c iw  p o w ro to w i  K aro la  n a  W ę ­
gry .

Loaiield. Radio . R z ą d  francuski za w iad o m ił
r z ą d  angielski, ż e  z g a d za  się z nim w  zupe łnośc i  
co do konieczności bardz ie j  en e rg icz n y ch  ś r o d ­
k ó w  p rze c iw  akcji Karola .

, , i Paryż. R z ą d  f rancusk i w y s ła ł  depeszę  do
1 0we hm  ' •>'c z c lPavvszy Wb.z/  . , ’° . ' °  I f rancusk iego  C h a rg e  de affaires w  B udapeszc ie

oj, 5 zm uszony  w y s tą p ić  pi zec iw  b rac io m  i “

o tem  telefonicznie m ęża zaufan ia  K aro la ,  R a - '
^°vsky.ego, w sk az u ją c  na zgubne skum i, jakiewy 
W yw ołało  w kroczen ie  A urom  d o  B udapesz tu . W  

Q ągu ro zm o w y  o k u  za I o się, że R a k o v sk y  hy ł 
g łuchy  n a  a rg u m e n ty  B e ih iena  i o dpow iedzia ł na 
nie pogróżkam i.

W o b e c  lego u k az a ło  sic kon ieczuem  p o ro żu -  
mienie sic z Karolem. U proszony  vv D' - " 1 ce łu  
minister  o św ia ty  B a as  udaj sir do K aro lu  z o rę ­
dziem t io r th y e g o ,  m c zos ta i  jednak do n iego do- 
p u s z c z o n j , w obec  czego  m usia ł  o rędzie to  w r ę ­
cz y ć  R a k o v sk y  .mu, od k tó reg o  nie o t r z y m a ł  ż a ­
dnej m e ry to ry c z n e j  odpow iedz i  i p o w ró c i ł  do B u ­
dapesz tu .  'i y m c z a sc m  oddzia ły  w o jsk o w e  L e h a ra  
i O s te n b u rg a  k o n ty n u o w a ły  pochód  i dochodz iły  
pod  B udapesz t .

G en e ra ł  R a g y  k a z a ł  z e r w a ć  s z y n y  w  kilku 
m ie jscach  toru, ale p rzedn ia  s t ra ż  O s te n b u rg a  n a ­
p raw iła  to r .  Niu po zo s ta ło  nic innego, jak  s ta w ić  
zb ro jny  opó r  i p rzeszkodz ić  w ta rgn ięc iu  do  s to ­
icy za w sze lką  cenę, g d y ż  w  raz ie  p rz e c iw n y m  

zagroziła  en ten ta  ś rodkam i rep resy jn y m i.  t
R ząd

w ęgie rsk im z b a ła m u c o n y m  p rz e z  z a g ra n ic z n y c h  i
a w a n tu r n ik ó w  P o  sk u te cz n y m  o p e rz e  p o d  B u - ;

k o u ch c ta ,  po leca jąc  mu, a b y  in te rw e n io w a ł  u r z ą ­
du w ęg ie rsk iego  w  śc is łem  porozum ieniu  z przecł-

dapesz tem . rz ą d  rnimoto zap ros i ł  je szcze  m a rs z a ł  
ka f legedusa ,  g łó w n o d o w o d zą ce g o  w o jsk  K aro la  
a b y  p rz y b y ł  do B u d a p esz tu  i na  miejscu p rze k o -  
;’a ’ sic o sytuacji .  H eg e d u sa ,  ' k t ó r y  te ż  p r z y b y ł  

Budapesztu, p rzy jął pose ł  angielski w  tc-wa- 
1 7-ysfwie Bethlena.

G d y  B e ti ii en p rz e d s ta w i ł  H egcciusowi s ta n o -  
w  i tik i ej i m ałej e ta e n ty , n ie  m óg te n że  

mieć w ątp l iw ośc i ,  że  m o c a r s tw a  nie ś c i e r p i a ły b y ] .
po w ro tu  K aro la  i że  w k roczen ie  jego do B u d a p e - : n y v ‘ ' 

s ta n o w iło b y  „casus  belli“ dla m a łe j  en teu ty .  
Bethlen  p ros ił  H egedusa ,  a b y  odw iód ł K a ro ­

la od z a m ia ru  w k ro c z e n ia  do s to licy  i o  decyzj i 
zaw iadom ił r z ą d  w ęgiersk i .

H egedus  udał  się do pociągu Karo la .  N a leży  
s tw ie rdz ić  z ubo lew an iem , że do tąd  nie nad e sz ła  
od H egedusa  jjjtidna odpow iedź .  W  tycli w a ru n ­
kach  pos tanow ił  rzą d  k o n ty n u o w a ć  dalej z a r z ą ­
dzenia w o jsk o w e ,  S b y  p rzeszkodz ić  zam achow i.

s tuwLcidanii innych  m o c a r s tw  sp rz y m ie rz o n y c h  
w  celu s tonow ania  po lityki usta lonej p rz e z  s p r z y ­
m ierzonych  w  lu tym  b. r , a w yk lu cz a jąc e j  r e s ta u ­
racje H ab sb u rg ó w .

„T e m p s“ dow iaduje  się, że oficjalne k o ła  an- 
gieiskie są zdania ,  iż sp rzy m ie rze n i  s ą  nadal 
zw iązan i  s w ą  p o w sz e c h n ą  d e idąrac ją  z fil k w ie t -

^siEfeiTfifają się do oderzniTa.
W iedeń. „Der Morgę n" donosi z Pragi: Rząd 

czechosłowacki zawiadomił rząd węgierski, że t l c r  
m a g a  s i ę  w y d a l e n i a  K a r o l a  e  W ę g i e r  w  
c i ą g u  4S g o d z i n .  Po upływie tego terminu rząd
czeski zastrzega sobie wolną rękę pszeciwko Karolowi. ' 
Zarządzono mobilizację w zysikich zdoinych do broni 
do 32 roku życia. Od z w ę  mobilizacyjną rozlepiono 
w Pradze w niedzielę popołudniu. Ulicami przeciągały 
oddzia y w' j s i  udających się na dworzec, aby w y p ­
chać na Słowac/yzr.ę. Oddziały byiy marhicstacyinie 
aklainowane. Granicę od strony W cger  zamknięto. 
Na kolejach zniesiono 8  godzinny czas pracy.

P r a g a .  Cz. B. pr. W niedzielę odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie rady ministrów dla rozważenia 
sytuacji wywołanej powrotem Karola. Stwierdzono, że 
w ciągu krótkiego czasu Karol występuje dwa razy 
przeciwko pokojowi Europy. Po ekspose Benesza o sy­
tuacji stwierdzono, że należy uczynić ws a stko, dla 
zabezpieczenia interesów państwa. Porozumienie z małą 
entenią jest zupełne i wspólnie z nią poczyniono za­
rządzenia. Rada ministrów uchwaliła całej zarządzić 
częściową mobilizację. Rząd czechosłowacki jest zde­
cydowany tym razem załatwić ostatecznie zagadnienie 
Habsburgów.

Praga. Cz B. pr. urzędowo: Prezydent repu­
bliki zarządził w porozumieniu z rządem m o b i l i z a ­
c j ę  roczników 1895— 1898.

W iedeń. Siidslavische Korrespondenz z Bel­
gradu. W wykonaniu uchwały rady ministrów połącze­
nia kolejowe z Węgrami przerwano. T r z y  d y w i z j e  
u z u p e ł n i o n o  do s t o p y  w o j e n n e j  i w y s ł a n o  
n a d  granicę p ó ł n o c n ą .  W kołach politycznych siy-

,ia b. r. s tw ie rd z a jąc ą ,  że  powrot Karola IV. na ^  * c ^  w"zi O gt
tron  m e bedzte tolerowany przez  s p r z y m i e r z  szenie ;ch nastąpi po przeprowadzeniu rokowań mie-

I dzy Belgradem, Budapesztem i Pragą.

Stanowisko tarirsto1-
Pary. Havas. Konferencja  a m b a s a d o ró w  po ­

leciła p rze d s taw ic ie lo m  p a ń s tw  s p rz y m ie rz o n y c h  
:w  B u dapeszc ie  z a żą d ać  od r z ą d u  w ęg ie rsk ieg o  
■ogłoszenia p rok lam acj i  s tw ie rdza jące j ,  że b. k ró l  
Karol IV nie ma p r a w a  do tronu ,  p o c h w y c e n ia  
K aro la  i zm uszenia  go nas tępn ie  do opuszczenia  
■Węgier.

P a ń s tw a  sp rzy m ie rzo n e  o św ia d cz a ją ,  że w  
razie n ie za s to so w an ia  się do p o w y ż sz e g o  ży c ze -

%  ostatnie) oliwili*

M  M I  S n ^tarT iZ yta  zasieli e jp l.
W o js k a  M a ro la  ro*M  t«.

■*%
Budapeszt. Król Karol i królowa Zyta 

zosta li — jak słychać —  ujęci pod Komornem.
Oboje znajdują się na razie pod strażą w mieście Toti 
na zamku Dizo.

Kompania wojsk Ostenburga, która o słan ia ła  
odwrót, m usiała się  poddać i wzięta zosta ła  
do niewoli .

OFICJALNY KOMUNIKAT,
Ju d ap es2t. Węgierskie Biuro koresp. donosi- 

Po now ej potyczce, zosta li pow stańcy roz­
prószeni, dow ódca ich zb ieg ł i pozostaw ił 
troskę o bezp ieczeństw o b. króla Karola 
w ojskom  rządowym .

B. król Karol został w najlepszej for­
mie pow ierzony op iece pułkow nikow i Simen- 
fa lyyego  z armji narodowej.

^bMeSOmm »

de Ghantnpleure. 70)

W FRIESTWGBZU, '
P rz e ło ż y ła  z f ra n c u sk ie g o  

Marja z D zieduszyckich Komorowska.

(Ciąg dalszy)

W ilhelm ie — z a w o ła ła m  —  W ilhelmie , ty  
p o zo s tan ie sz  na  z a w sz e ,  p rze c ie ż  je s te ś  m oim  
przy jac ie lem , n ie p ra w d a ż )  M oim s t a ry m  p r z y ja ­
cielem, na j lepszym  ze w szy s tk ich  na św iec ie  i 
najw iern ie jszym !.. .  B ę d z iem y  się k o ch a ć  jak  d a ­
w n ie j?  pow iedz!  P rz e c ie ż  nic p rz e s ta l iśm y  się 
kochać  ani na  c h w ilę ? —

P r z y g a r n ą ł  innie do siebie serdecznie. . .  nie 
w idz ia łam  jego tw a r z y .

— W ilhelm ie — m ów iłam  dalej — m ni ludzie, 
co się ro zw o d zą ,  m a ją  p o w a ż n e  p rz y c z y n y ,  a b y  
się. n a w z a je m  unikać i nie k ochać  się wcale...  Ale 

.m y, W ilhelmie, to  ca łk iem  co innego... m y  niei 
'p rz e s ta n ie m y  się n igdy kochać  i d a w n a  p rz y ja ź ń  
n a sz a  żadnej nie u legnie zmianie...  żfadno z nas  
nie w y rz ąd z i ło  d rug iem u  n igdy  k r z y w d y ,  po- 
' wiedz...

P o w t ó r z y ł  łagodnie:
—  Żadno z nas  nic w y rz ą d z i ło  drug iem u 

n igdy k rzy w d y . . .  nic, n igdy, zaiste.. .

— A g d y  p rz e s ta n ie m y  r a z e m  m ieszkać,  to  
się b ędz iem y  częs to  w id y w ać .. .  b a r d z o  n a w e t  
często.. .  i b ęd z ie m y  jeszcze: m ogli b y ć  szczęśliwi.. .

P o w t ó r z y ł  jak  echo:

—  B ę d z iem y  jeszcze  mogli b y ć  szczęśliwi,  
m a lu tk a  Atny!.. .

P o te m  z ło ż y ł  na czole m e in  pocałunek , po ­
ca łu n ek  se rd e c z n y  i długi, lecz  odsuną ł  mnie zaraz 
niespodzian ie  od  siebie, m ó w ią c :

— Idź spać,  dziecino... co do mnie, to  m i je­
szcze t rze b a  p o p r a c o w a ć —

L ec z  u s ly s z a ia m  w  p a rę  m inut później, że 
w ychodz i.  Z a p e w n e  zn ó w  spędzi  noc w  w a r s z t a ­
cie, tak ,  jak ta m ty m  razem...

C z y ż  to  inożebne,  ż e b y  p r a w d ą  b y ło  to 
w sz y s tk o ,  czy  m oże  śn iłam  ty lko  o dz iw nych  
ty c h  r z e c z a c h ?  W o ln y  będziesz ,  Wilhelmie, k iedy  
togo pragniesz...  p ragniesz ,  pomim o, że se rce  
tw o je  zdaje się chwilam i cierpieć  n a  rów ni z 
ni o jem,,.

J a  zaś...  ja... s ta n ę  się z n o w u  o w ą  m a łą  d ro ­
biną, k tó rą  g n a ły  n iem iłos ierne burze .

Ach, W ilhelm ie , cz y ś  nie rozum iał,  że  od ­
rzuca jąc  mnie poza  n a w ia s  sw o je g o  życ ia ,  po 
ty c h  słodkich dniach, k tó re  w  pobliżu tw o jęm  
p rz e b y ła m ,  p o z o s ta w ia sz  m nie biedniejszą, niż 
w ó w c z a s ,  k iedyś  runi? w z ią ł?

Ach, g d jrb y m  śm iała  p rzy p u sz cz ać ,  że  stoi 
p o m ię d zy  nam i li ty lko t ro ch ę  p ien iędzy!

Oddaję  ci w p ra w d z ie  tw o ją  w olność ,  lecz nie

le ży  w  tw e j  m o c y  o d d ać  mi moją...  P ta sz k i ,  co 
po lub iły  ż y c ia  w  k la tce ,  nie um ie ją  istnieć s w o ­
bodnie.. . w ra c a ją  na to, a b y  p u k ać  do zam k n ię ­
tego  okna...  a  jeśli się ono dla nich nie o tw iera .. .  
to  giną z  zimna...

Nie chcę p łakać ,  nie... i p ła k ać  nic będę.. .
31 m a rc a ,  w ś r ó d  dnia...

Nie. w iem , jak sob ie  to  w y t łu m a c z y ć . . .  c h y ­
b a  jako  złe, cho rob liw e  w p r o s t  pragnienie...  Z a ­
żąda łam , tak ,  ja k b y m  się lęka ła  tego. b y  sie W i l­
helm nie rozm yśli ł ,  b y  rni w r ę c z y ł  listy, tę  listy, 
k tó r e  nas  m ają  rozdzielić.

Sprzec iw ia!  się tem u  z  początku , po tem  je­
dnak  p o w ied z ia ł :

— D am  ci je później. ..  bo  na  co ci ich t e r a z ?  
co z niemi chcesz  ro b ić ?

Na to / .gn iew ałam  się, w y p o w ie d z ia ła m  nie- 
poczc iw ę  słow a.. .  nie p am ię tam  obecnie jak ie  w ła ­
ściwie.. W ilhe lm  w y p e łn i ł  jednak moją wolę... . 

B la d y  b y ł  i r ęc e  t r z ę s ły  m u  się trochę .  R z ek i :  
 P rz e c z y ta j  fyiko to, co konieczne,.,  i w ó w ­

czas  dopiero, k iedy  będziesz  do tego  zm u szo n a . .. 
Obiecaj mi to, A m y!— csęy nie o d cz u w asz ,  jaki ja 
je s tem  n ie szczęś liw y  z tego  p ow odu ,  że to w ogó ie  
b ęd z ie sz  cz y ta ć  ... Czem u chcesz  mieć te lis ty już ; 
t e r a z  koniecznie?

(C ią g  d a lsz y  nas tąp i ) .
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Ogłoszenia urzędowe.

Ufik i  sprawie znania m zmarłego
T. 1 64 /20  i .  Mikołaj P a s i e c z n ik  F e d o r a  u r o d z o n y  

22/5 1881- w  C z e r n e l ic y  p o w ia t  H o r o d e n  - a o d sze d ^  
w  sierpniu  1914 z 36.  p u łk iem  o b r o n y  k rajow ej  na w o  -  
nę o sta tn i  ra z  pi: al ż o n i e  w  s ie p n iu  1914. Ś w i a d e k  Fe  
dor  Kalyniuk  z e z n a ł  ż e  w  s ie rp n iu  1914  p o p a d ł  p o d  
H a l ic z e m  w r a z  z  P a s i e c z n i k i e m  jako  ranni w  n iew oli;  
r o s y js k ą ,  p r o w a d z o n o  ich p i e s z o  d o  s z p i t a la  r o s y j ­
s k i e g o .  P a s i e c z n ie  jed nak  z o s t a ł  w  d i o d z e  i o d  t e g o  
c z a s u  w s z e lk i  s iuch  o n im  zag in ą ł .  G d y  z a te m  m o żn a  
pr.-.yjąć, że  z a i s tn ie ją  warunki  u s t a w o w e g o  d o m n i e m a ­
nia  ś m ierc i  w uraża  s i ę  na w n i o s e k  ż o n y  z a g  n io n e g o  
Marii P a s i e c z n ik  p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u zn an ia  g o  za  
'zm arłego  i o g ł a s z a  s i ę  w e z w a n i e  a ż e b y  u d z ie lo n o  w ia ­
d o m o ś c i  o  z a g  n ionym  S ą d o w i  a ib o  ku ra to r o w i  p. a d w .  
Dr. W e r b e r o w i  w H o r c d e n c e .  M ik o ła ja  P a s i e c z n i  a F e ­
dora  w z y w a  się ,  a b y  s t a w . ł  s :ę  p r z e d  p o d p is a n y m  S ą ­
d em , lub w inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o s o b i e .  P o  o m ie ­
s ią c a ch  o d  dnia o g ł o s z e n i a  t e g o  e d y k tu  w  g a z e c i e  
u r z ę d o w e j .  Sad  na p o n o w n y  w n i o s e k  o r z e k n ie  o  u z n a ­
niu zn z m a r ł .  g o .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
K o ło m y ja ,  un ia  3. c z e r w c a  1920. 10290
L. c;.. T .  V. 7 4 /2 1  4. W d r o ż e ń ,e  p o s t ę p o w a n i a  c e ­

lem  u zn a n ia  .-.a z m a i ł e g o .  W a le n iy  Z y g m u n t ,  u r o d z o n y  
■1884 r. w H ucisku ,  .-.yn Jak u b a  i M a g d a le n y  po  o g i o -  
: z e n iu  m o b il izacj i  z p o c z ą t k ie m  s .e rp n ia  1914 p r z y d z ie ­
lo n y  d o  : 0  p u ia u  p ie c h o t y  w  J a r o s ła w iu  b a ł  ud z ia ł  
w  w o jn ie  n;r fron c ie  r o s y js k im ,  i t a m ż e  p o d  K raśn ik iem  
w  le c ie  1914 z o  .tar ranny, p o c z e m  ś lad  z a  nim zag in ą ł .  
G d y  z a te m  p rzy ją ć  n a le ż y ,  ż e  z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o ­
m n ie m a n ie  z §  1. ust .  z  3 1 /3  1918  Nr. 128 D z .  p. f. 
w d r a ż a  s i ę  na p r o ś b ę  K atarzyn y  Z y m u n t o  w e j  p o s t e  
p o w a n ie  c e l e m  u zn an ia  z a  z m a r łe g o  z a g in io n e g o ,  a j e g c  
m a łż e ń s t w a  z a  r o z w ią z a n e .  W y d a je  s i ę  o g ó l n e  w e z w a ­
nie, aby  u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub a d w .  D . .  Frii d ic h o w i  
w R z e s z o w i e ,  k t ó r e g o  u s ta n a w ia  s ię  o b r o ń c ą  z w ią z k u  
tn a iź e i i s k ie ą o ,  w i a d o n f ś  i o  p o w y ź  w y m ie n io n y m .  
W a l e n t e g o  Z y g m u n ta  w z y w a  s ię ,  aby  p r z e d  n iże j  w y m i e ­
n io n y m  S d em  s t a w i !  s ię ,  lub w  inny  s p o s o b  u w i a d o ­
mił o  s w e m  życiu .  S ą d  t u t e j s z y  na  p o n o w n ą  p r o ś b ę  

p o  dniu 10 m arca 1922 r o z - t u y g n i e  o  u znan iu  z a  
‘z m a r łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia 10. s ie r p n ia  1921. 10456
T. 148 /21  5. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e le m  u d o ­

w o d n ie n ia  śm ierc i  Karol J a k ó b  B  l in sk i  u r o d z o n y  w  r. 
1890 w  K o ło m y i  w s t ą p i ł  p o  ro zp a d n i  ;ciu s i ę  A u st ij i  do  

'w o jsk a  u k r a iń s k ie g o  24  p. p. im ienia  h e tm a n a  D o r c -  
sc e n  :i. O rtatn i  r.iz p i s a ł  ż o n ie  w  m aju  1919 p o c z e m  
w s z e lk i  s łu c h  o  nim z a g in ą ł .  Ś w i a d e k  Jan D r a g a ń c z u k  
z e z n a ł ,  ż e  z a g im o n y  B il ińsk i z  . c h o r o w a ł  w le c i e  1919  
4, tniejscow.>śc: T y w o r o w  p o w i a t  W in n ica  na U krain ie  
na ty fu s  b r z u sz n y  i p o  u p ł y w i e  m ie s ią c a  z m a r ł  w  o b e ­
cnośc i  św ia d k a .  G d y  p r a w d o p o d o b u e m  j e s t ,  ż e  Karol  
Jakób Bil iński z m a r ł  w d r a ż a  s i ę  na w n io s e k  A n ge l i  Biliń­
sk iej  p o s t ę p o w a n i e  c e le m  u zn a n ia  g o  z a  z m a r ie g o  
i o g ł a s z a  s i ę  w e z w a n i e ,  a ż e b y  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  
o za g in io n y m  S ą d o w i  a lbo  k u ra to r pw i  p. a d w .  D r o w i  
J u r k ie w ic z o w i  w K o ło m y i .  K aro la  JakOba B i l iń s k ie g o  
w z y w a  s i ę  o i le ży je ,  aby  s t a w i ł  s i ę  przed  p o d p is a n y m  
S ą d e m  lub w  inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  s o b i e .  P o  dniu  
1/9 1921 j e d n a k o w o ż  nie w c z e ś n ie j  jak w  3  m ie s ią c e  
o d  dnia o g ł o s z e n i a  t e g o  e d y k iu  w  g a z e c i e  u r z ę d o w e j  
S ąd  na p o n o w n y  w n i o s e k  o r z e k n ie  o u-znaniu z a  z m a r ­
ł e g o .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV. •
K o ło m y ja ,  d n ia  20. k w ie tn ia  1921. 10253
T .  80 /21 .  Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  u zn a ­

nia z a  z m a r ie g o .  Iwan D e m c z u k  s y n  P e tr a  u r o d z o n y  17 /2  
1884 w  K u ła c z k o w c a c h  p o w i a t  K o ło m y ja ,  o d s z e d t  
w sierpniu  1914 z  7 k o m p a n ią  U  b ata ljonu  s t r z e l c ó w  
na w o j n ę  o s ta tn i  raz  p i s a ł  ż o n ie  16/3 1918 z  n i e w o l i  
r o s y js k ie j  — p o c z e m  w s z e l k i  s łu c h  o  nim za g in ą ł .  
G dy z a te m  m o ż n a  przyjąć ,  ż e  is tn ie ją  warunki u s ta ­
w o w e g o  d o m n ie m a n ia  ś m ie r c i  w m y ś l  §  i u s u w y  
z 31 /3  1918 D z .  p . p. Nr. 128 w d r a ż a  s ię  na  w n io s e k  ż o ­
ny z a g i n i o n e g o  Marji D e m c z u k  p o s t ę p o w a n i e  c e tem  
u zn an ia  g o  z a  z m a r ł e g o  i o g ł a s z a  s i ę  w e z w a n i e  a ż e b y  
u d z ie lo n o  w i a d o m o ś c i  o  z a g in io n y m  S ą d o w i  a lb o  kura­
to r o w i  p. a d w .  D r o w i  G e w u r z o w i  w  G w o ż d ż c u .  Iw a n a  
D e m c z u k a  P e tr a  w z y w a  s ię  o i le ż y j e ,  aby s ta w i ł  s ię  
p rzed  p o d p is a n y m  S ą d e m  lub w  inny s p o s ó b  da ł  znać  
ó s o b ie .  P o  dniu 1/11 1921 j e d n a k o w o ż  n ie  w c z e śn ie j  
■■jak w  6 m e s i ę c y  o d  dnia o g ł o s z e n ia  t e g o  ed y k tu  w  g a ­
z e c i e  u r z ę d o w e j .  S ą d  n a  p o n o w n y  w n io s e k  o r z e k n ie  
i. uznaniu  z a  z m a r łe g o .

Sąd okręgowy Oddział IV.
K o ło m y ja ,  d n ia  31. m arca  1921 102 i 9

T. 517/20. Z a r z ą d z e n ie  p i*stępow ania  c e le m  u z n a ­
nia z a  z m a r łe g o .  I w a n  S y m o w o n y k  s y n  E u s ta c h e g o ,  
u r o d z o n y  dnia 17. k w ie t n ia  1882 w  T r o fa n ó w c e ,  p o w ia t  
K ołom yja ,  o d s z e d ł  w  s ierpniu  1914 z  20. p. obr.  kraj. 
na w o jn ę ,  pisa! ż o n ie  o s ta tn i  raz w  m arcu  1915, ż e  
l e ż y  w  szpita lu  w  P r z e m y ś l u  c ię ż k o  c h o r y  i ż e  n iem a  
nadzieji  p o w r o tu  do dom u, p o c z e m  w s z e lk i  s łu ch  o nim  
zaginą ł .  G d y  z a te m  m o ż n a  p rzy jąć ,  że  za is tn ieją  w a ­
runki u s t a w o w e g o  d o m n iem a n ia  ś m ierc i  w  m y ś l  par.  1. 
u s t a w y  z  31. m a rca  i91S  dzpp. nr. 128. w d r a ż a  : i ę  na  
w n io sek  ż o n y  z a g in io n e g o  W a s y t y n y  S y m o w o n y k  po­
s t ę p o w a n ie  c e le m  uznania  g o  z a  z m a r łe g o  i o g ł a s z a  się  

w e z w a n i e ,  a ż e b y  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  o z a g in io n y m  
S ą d o w i  a lbo  k u r a to r o w i  p. a d w .  dr. G e w i i r z o w i  w  
O w o ź d ź c u .  i w a n a  S y m o w o n y k a  s y n a  E u s t a c h e g )  w z y -  

■ \va s ię ,  o ile ży je ,  a b y  s ta w i ł  s ię  przed  p o d p is a n y m  
S ą d e m  lub w  in n y  s p o s ó b  dał z n a ć  o sob ie .  P o  dniu 
1. w r z e ś n ia  1921, j e d n a k o w o ż  n ie  w c z e ś n ie j  jak w  6 
Htiesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie

u r z ę d o w e j ,  S ą d  na n o n o w n y  w n io s e k  o rzek n ie  o u z n a ­
niu za  z m a r łe g o .

Sąd  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
K o ło m y ja ,  1. lu te g o  1921. 1030łi

T . 3 e u /2 l /4 .  Edy.-.t: Jakim Haiu z :.a  sy n  S z y m o n  . 
u r o d z o n y  18 w r z e ś n ia  l 8 c 6  w  Si o w i c i e  p ó w . a t  Pr. e- 
utyś łany , p tp r o ia  <y w roku J 9 -5  do 15 t uh:u  a u . tr ja -  
c-dej p i e . h o t y ,  w ab  z v ł  na f i o . u i e  ;vt sskitrt g d z iz  d o ­
s t a ł  s ię  do  n ie w o l i .  W e d l e  zeznać,  n i c c - n e g o  s-.vi.idka 
r e m c u a  S tc c u r a  z m a r ł  on  w  zi-ni • l ó l d / i / t  w n ie w o l i  
w ło s k ie j  w Atbanji.  G d y  z a t f i n  pra d o p o d o b in e ,  i :  
u ie o b  m y  z m a r ł  w d r o ż ą  s i ę  na p i o ś b ę  M ok ryn y  H i 
Iuszka  p o s t ę p o w a n i e  ce /e in  u s t a l e n ia  d o w o d u  śm ierci  
j a  i m a  H a łu sz k i .  W y d a j e  s i ę  -r r z e i o  o g ó l n e  w e z w a n i e  
aby  u d z i e l o n o  s a d o w i  lub k u r a to io w i  a d w .  MittcimL-  

o w i  w  Z ł o c z o w i e  w i a d o m o ś c i  o z a g in io n y m .  G d yb y  
Ja, iiu Ha u s z k a  ż y ł  ma o n  za i a d c m .ć  o. t e in .  Na p o ­
n o w n ą  p r o ś b ę  p o  trzech  u i i c s iM a c h  o d  dnia o g ł o s z e ­
nia e d y k .u  w  „ G i z e c i :  L w o w s k i e j ” S ąd  o s t a . c c z n i e  
r o z s t r z y g n ie  p o w y ż s z ą  p r o ś b ę

Sąd o k r ę g o w y  OddŁai IV.
Z ł o c z ó w ,  dnia 29 v;rz. śni-t 1921. 10636
T. .1' 7 /21 /3 .  Edyi.t .  Jun Ł u s z c z e w s k i  syn  A n d r z e ­

ja ur. 24 c z e r w c a  t&,7 t z c z u r o w i c a c h  p o w .  B rody  
p o w o ł a n y  w  r. 1914 do  ; -« s t . . 35 pp. b ał  u d z ia !  w  w o j ­
nie ś w ia t o w e j  p o d  i r z e .a y ś l e m  s k ą d  p o c h o l z i t a  od  
n i e , o  o s t a t n ia  w i a d o m o ś ć ,  w  r. 1915. U d  tej  pory  
w s z e lk i  S l , d  p o  iiim zr.gi ąt. G d y  z a  te in  p r a w d o p o d o  
bule ,  ż e  n i e o b e c n y  zm ar ł  w a m ż a  s i ę  na p r o ś b ę  K a io -  
liny z  \V a d a s o w  Ł u s z c z e w s k i e j  p o s t ę p o w a n i e  na uzna  
nie  Jana Ł u s z c z ę  w. i. m g o  z a  z m a r ł e g o .  Wydaje- s i ę  

r z e t o  o g ó i i t e  w e z w a n i e ,  ; by u d z ie lo n o  s ą d o w i  luk k u ­
r a to r o w i  a d w .  D r o h o n i i i c c k ic n iu  w Z ł o c z o w i e  w i a d o ­
m o śc i  o z a g in io n y m .  G d y b y  Jan Ł u s z c z e w s k i  ż y ł  ma  
on u z i .  d o m ić  o  tent. Na p o n o w n ą  p r u ś b ę  p o  6 m .e-  
s ią c a c h  o d  d n ia  o g ł o s z e n ia  e d y k tu  w  „ G . iz e c .e  L w o w ­
s k i e j ” Sąd  o s t a t e c z n ie  r o z s tr z y g n ie  r e w y ż s z ą  p r o śb ę .

S ą a  o k i ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z ł o c z ó w ,  dnia  l i  w r z e ś n ia  1921. 10635
T. IV 4 4 ,2 i / 2 .  W c / o ż e n i e  p o s t ę p o w a n ia  c e 'e m  uzn .- 

nia z a  2 m a i Ł g o .  J ó z e f  j ę d r a s ia k ,  Syn  A n d r z  -a i R e g i ­
ny z  G alów  j  .d r e s  a k u w  urodzony 20 s :y  znia J s ó i  r. 
w C . io ch  o ł o w i e  p o w i e c i e  n o w o ta r ,  kim przed  o k o i o  ć-ti 
laty w y d a l i !  s i ę  z  gm in y  C . o c h o ł o w a  i o d  t e g o  czasu 
w s z e lk a  w i e ś ć  o m m  z a g in ę ła .  G d y  z a te m  p rzy ją ć  n a ­
le ż y ,  ż e  z a c , i o d z i  u s t a w o w e  dornti e m a n ie  z §  24 k. c. 
p r z e to  w d . a ż a  s i ę  ua p r o ś b ę  S t a n i s ła w a  Jęu ras ia  .a  
p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  uznania  za  z m a i ł e g o  z a g in io n e g o .  
W y d a je  a ę  p r z e t o  o g ó l n e  w e z w a n i e ,  aby u d z ie lo n o  tu­
t e j s z e m u  s ą d o w i  w i a d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ie n io n y m  a 
: tg o  s a m e g o  w z y w a  s i ę ,  aby p izecj  tu te j sz y m  S ą d e m  
Siawił ię  lub w inny  s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o sw-. ni 
życ.U. Sąd tu te j s z y  na p o n o w n ą  p r e ś b :  po  dniu 3 ,  
t ipca 15z2 r o z s t r z y g n ie  o u znan iu  za  z m a r łe g o .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
N o w y  S ą c z ,  2.1 c c e . w e a  1921. 10410
T. 196 /21 /2 .  W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e le m  u z n a ­

nia z a  z m a r ie g o  i c e l e m  r o z w i ą i a n i a  n ia iż e ń  tiva. O łe -  
ksa  D u d y n  s y n  rrofcopa  i P araszk i  u r o d z o n y  z2  nn .r .a  
1886 io k u  w  J a n o w c e  gr. kat.  g c z p o . i a r z  t a m ż e  z a m i e ­
sz ka ły  o ż e u .o u y  dnia a3 l u t e g o  l u i l  z  A nną  ur. Jusyp  
w e d i e  p o ś w i a d c z e n i a  Z w ie rzch u oś- :;  g m inn ej  w  J In o w -  
ce  z  18 c z e r w c u  i:'21 i z a p r z y s i ę ż o n y  cli z e z n a ń  ś w ia d -  

a Au ly D u d y u  naruKow ł  w 1515 roku i .o  w o j s k a  
austr. i o d  iCa.o c z a s u  b ia t  u d z ia ł  w  w o .u ie  ś w i a t o w e j  
a ż  d o  w i o s n y  1916 roku, w  którym  to z a s i e  dal po  
: a z  o s t a ć . i  z n a ć  ż o n i e  o s w e m  ż y c iu  z b o n t u  naci P .u -  
tem . G d y  z a t e m  p rzy ją ć  n a le ż y ,  ż e  z a c h o d z i  u s t a w o ­
w e  d o m u  e m a n ie  ś m i e r J ,  p rze to  w d r a ż a  s i ę  na p r o ś b ę  
j e g o  ż o n y  A m in y  z J u s y p ó w  D u d y n  w J a n o w c e  p o s t ę ­
p o w a n ie  c e . e m  u znan ia  z a  z m a r Ł g o  i c e le m  r o z w i ą z a ­
nia m a ł ż e ń s t w a .  W y d a je  s i ę  p i z e t o  o g ó l n e  w e z w a n i e  
aby u d z i e l o n o  S ą d o w i  lub k u r a to r o w i  i o b r o ń c y  w ę z ia  
m a ł ż e ń s k i e g o  k i ó .y m  s i ę  u s t a n a w ia  dr. K otha  a d w o k a ta  
w S ir y iu  w i a d o m o ś c i  o | ó v \ y ż  w y m i e n i o n y m  O ł e k s ę  
D u d y n  w z y w a  s i ę  a b y  p r z e d  n iż e i  wynt en io n y m  S ą d e m  
s t a w i ł  s i ę  lub w  in n y  s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o  s w e m  życiu .  
S ą d  t u t e j s z y  na p o n o w n ą  p i o ś b ę  d o p ie r o  po  np y w i e  
s z e ś c i u  (ii) m ie s ię c y  l iczą c  o d  ania  o g ło s z e t t ia  nin .ej-  
sz e j  u c h w a ły  w „ G a z e c i e  L w o w s k ie j *  toz.- . irzygnie o 
u zn a n iu  z a  z m a r łe g o  i o r o z w ią z a n iu  m a łż e ń s t w a .

S ąd  oi r ę c o w y  O d d z ia ł  IV.
S t ryj, dnia 11 p a ź d z ie r n ik a  1921. 10746
T. 2 7 9 /2 0 /5  W d r o ż ę ,  e  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  u z n a ­

n ia  z a  z m a i ł e g o .  O le k s a  S a o tu rm a  s  n A n d rzeja  ura­
d z o n y  -29 m.irca 189.1 z a m ie s z k a ły  w B iu e n ik a c h  Sp.  
Halicz  p o w o ła n y  o g o i n ą  m o b i l i z a c ją  d o  w o j s k a  austr.  
o d s z e d ł  ua front  i o d  t e g o  c z a s u  nie mu o nim ż a d ­
nej w i a d o m o ś c i .  G d y  z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o m n i e ­
m anie  śm ierc i  t e g o ż ,  w d r a ż a  s i ę  n a  prt ś b ę  P a r a sz  d 
S z o t u r m a  p o s t ę p o w a n i e  c -iein u nan ia  za  z m a r łe g o  
z a g in io n e g o .  W ia d o m o ś ć :  o z a g in io n y m  n a le ż y  udzie i ic  
S ą d o w i  lub k u r a to io w i  i o b r o ń c y  w ę z i a  m a łż e ń s k ie g o  
J inow i T e ś  u k o w i  w  B łu d u ik a ch .  O e k : . ę  S z o tu r m ę  
w z y w a  s ię ,  by  p r z e d  p o d p is a n y m  S ą d e m  j a w u  s ię  lui 
w  inny s p o s ó b  da: z n a ć  o  s w e m  życiu ,  t-ąd tut.  u 
i o n o w i ią  p r o śb ę  p o  dniu 31 m aja  1922 w y d a  o s t a t e ­
c z n e  o r z e c z e n ie .

S ą d  o k r ę g o w y  o d d z ia ł  iV.
S ta n i s ła w ó w ,  dnia 10 c z e r w c a  1921. 10794

T. 495/20/4.  Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e l e m  u z n a ­
nia z a  z m a r ie g o .  M ichał T a r a b a s z  s y n  W ia s i ja ,  uro­
d z o n y  25. l is top ad a  1872 w  R o ż n o w ie ,  p o w .  S n ia ty n ,  
o d s z e d ł  w  s ierpniu  1914 z żan d a rm er ią  p o ło w ą  na 
w o jn ę ,  o s ta tn ią  w ia d o m o ś ć  o nim m ia ła  j e g o  żo n a  w e  
w r z e śn iu  1914, p o c z e m  w s z e lk i  s iu ch  o nim zaginą!,  
a w e d l e  z e z n a ń  iw a n a  B u d z y ly ,  s e k r e ta r z a  g m in n e g o  
z  R o ż n o w a ,  p r z e s ia ło  S t a r o s t w o  w  S n iu ty n ie  w  maju  
1915 do urzędu g m in n e g o  w  R o ż n o w ie  w y k a z  p o le ­
g ły c h  na w o jn ie ,  w  k tó r y m  to w y k a z i e  też  M icha ł  I"a- 
r a b a sz  w y k a z a n y  b y ł  jako p o le g ły .  G d y  z a te m  m o żn a  
p rzyjąć ,  ż e  za is tn ie ją  w aru n k i  u s t a w o w e g o  dom ti iem a-  
nia śm ierc i  w  m y ś l  par. 1. u s t a w y  z 31. marca 1918 
D zp p .  nr. 128. w d r a ż a  s ię  na w n i o s e k  ż o n y  z a g in io ­
nego Pelagii Tarabasz postępowanie celem uznania go

|  za  z m a r łe g o  i o g ła s z a  s ię  w e z w a n i e ,  a ż e b y  u dz ie lono  
: w ia d o m o ś c i  o za g in io n y m  S ą d o w i  a lbo  k u r a to r o w i  p. 
j a d w .  dr. E r d h e im o w i  w  Z a b lo to w ie .  M ich a ła  T a r a b a -  
| sza  s y n a  W łasija  w z y w a  sic , o ile ż y je .  a b y  s ta w i ł  sic  

p r /e d  p o d p isa n y m  S ą d e m ,  !ub w  in n y  s p o s ó b  d a ł  z  nać
j o  sob ie .  P o  uniu 1. p a źdz iern ika  1921 j e d n a k o w o ż  nie

w  iiA-śuiei, w  (> m i e s i ę c y  ad dnia o g ł o s z e n i a  t e g o
ed y k tu  w  g a z e c i e  u rzęd ow e? .  S ą d  na p o n o w n y  w n i o ­
sek  o r z e k n ie  o uznaniu z a  zm a r ie g o .

S a d  o k r ę g o w y ,  O ddziat  IV.
K ołom yje ,  10. lu te g o  1921. 10395

T. 843 /2 0 /2  W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e le m  u d o ­
w o d n i e n i a  śm ieiC ' .  W a s y l  S t o r o ź e k  sy n  P r o k o p a  i Marii  
u r o d z o n y  27 iui.euo ! 387 \v K up ak u  gr. k a t  ż  >naiv, g o - -  
; o d | t z  t a m i  : / nłteszk.-.ły w e d le  z a p r z y s ię . .o . i  j cii z e ­
znań ś.v ia . iUa W a s y l a  D o w h a u a ,  jako  s / e  e g o  w e c  33 
pp. a i . s r .  -..ostał s i ę  w  j e s i e r f  1914  j o d  O p a to w e m  d o  
n ie w o l i  ro s y js k ie j  i tam w T a ga i;  o g u ,  pracu-ąc  w Ł - '  
i ry c e  ż e ia z a  p o p a .  z y t  s  ,b ie  o g n ie  ;u t a ar z  i r ę c e  w  
s ierp niu  1916 rolni i w  p a r ę  e o d z in  po  te m  um arł ,  a 
ś w ia d U c  o g i ą a a t  j e g o  truj a. G d y  w o b e c  t e g o  j e s t  p r « w -  
io j io d y b n e m ,  że  W a s y l  S to r o ż e k  p o n i ó s ł  ś m i e i ć  prz.i o 

na prośi'-ę j ego  żo.=y K atarzyny  S t o r o ż e k  w  Krupa u i 
w d r a ż a  s ię  p o .a ę p o v / a n i e  c e l e m  u d o w o d n ie n i a  z a s z te j  
s n i i e i c i  z a g in io n e g o .  W ,d a je  s ę  p i z e t o  o g o n ie  w e z w a ­
nie.  aby S ą d  a lb o  kuratora, k tórym  A ą us  a n a w ia  dt a 
G a c h e m  a d w o k a t a  w  Stryju, u w ia d o m io n o  najd a le j  c o  
t -z e c h  (3 )  m ie s ię c y  l iczne  o d  dnia  o g ł o s ; e n ' a  niej ze: 
u c h w a ł ,  w „ G a z t c  e  L w o w s k i e j -  o z  ig iu ionym  W : y 1 u 
Stoi o ż e k .  P o  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c z a s o k r e s u  i j e a -  
,ę c iu  d o w o d ó w  b ę t k i e  r o z s tr z y g n ię  e o  c o w u d r  e z a -  
; z łej  śm ierci .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Stryj, dnia 24 s ierpnia  1921. 10747

T. 215 /21 /3 .  E d y k t  M ichał  K ły  z sy n  l e o n a i d a  
ur. 8  c z e r w c a  1839 r. w S ła w n e j  p o w .  Z b o r ó w  p o w o i  - 
uy w r. 1911 do austr .  80  pp b a ł  w  t :m s a m y m  roku  
udziat w b i tw a c h  na fro n c ie  r sy jsk im  j o  O ż y d o w e m .  
O l  t e g o  cz:-su nie  dni z n a k u  z y t i a  o sobie. . w s z e l t -  
ślad o u :ni z a g  n ą ;. G iy zatem  i • a w d o p o d o b n i e  źe  
u.ei.-bccny z m a i l  w d r a ż a  s i ę  tia p r o ś b ę  ż o n y  Aiaij. it ł  
, o s t ę p o w a n i e  a u zn a n ia  M ic h a ła  K ty s z a  za z ni ; Ł g .  
a m a łż e ń s t w a  z nim z a w a r t e g o  z  i r o z w ią z a n e .  W  daje  
s ię  p r z e t o  o g ó ln e  w e z w a n i e ,  a b 1/ u d z ie lo n o  t -d f t w i  
lub k u r a to r o w i  rn lwo .a to w i  dr. W an  o w i  i-.tó e g o  u tr -  
nawi.i  s i ę  o b  oń; ą wę».ła  tnaiż,: ń ss ie .ą o  w ia d o n i  śc .  o 
za g in io n y m . G d y b y  Aiicdał Kłys z  . e s z c i e  ż y ł  ma on w  
s ą d z ie  s i ę  s t i w ć  lub w  l i n y  s p o e o b  z a w ia d o m ić  o 
t . i n .  Na p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  6 m i e s i ą c ' c h  o d  dnia o- 
g l o s z e n ia  w  „ G a z e c i e  L w o w s k i e j -  S ą c  o s t a t e c z n i e  r o z -  
s i r z y g  ite r o  w y ż s z ą  p r o ś b ę .

S ą !  o r ę g o w y  O l d z i a ł  IV.
Z ł o c z ó w ,  dnia 59 s ierp nia  1921. 10416
T. 76/21 4. Onufry Łajuk F e r ! o r ł p u r o d z  ny 24/6  

1885 w  Snti dnie  p o w ia t  K o s ó w  o d s z e d ł  w  s ierpniu  
1914 z  3 )  pu łk iem  s t r z e lc ó w  na w o j n ę .  Ostarr, ą pi- 
-c-niną w i a d o m o ś ć  o t r z y m a ła  oct n ie g o  żcu.a w  jes ien i  
1 ;> 17 t frontu  w i o - i i i e g o  p o c z e m  w sz ij ik i  s łu c h  o niti. 
zag in ą ł ,  u  y  z a l z m  trfiżna p -z y ją ć ,  ża zM s in ie  ą w a ­
runki u s t i i w o w e g n  o o m t i ie m a n ia  ś m ie r c i  w d r a ż a  s i ę  nr. 
w n io se k  A n n y  Łajuk p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  uz lan ia  g o  za  
z n . a i | e g o  i o g ł a s z a  s i ę  w e z w a n ie ,  a ż e b y  u d z ie la n o  w iz  
d o n ie ść !  o z" g in io ny u i  S ą d o w i  a ib o  k u r a to r o w i  p. auw  
di o w i  Roncli: k o w i  w K o s o w ie .  O r n i  e g o  ŁrFuku F e d o  ,. 
w z y w a  s ię .  a b y  s t a w i ł  s i ę  p r z e u  p o d p is a n y m  S ą d em  
lub w  inny  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o s o b ie .  P o  dniu l / l i  1921 
nie w c z e ś n i e j  iak w 6  m ie  - ięcy  o d  dn ia  o g ł o s z e n i a  t e ­
g o  ed y i  tu w  g a z e c i e  u r z ę d o w e j  — Sąd- na p o n o w a ,  
w n io s e k  o r z e k u i e o  uznam;.; za  z m a r te g o .

Sąd  o k r ę g o w y  O ddzn-i  IV.
K ołom yja ,  dnia 22. m s r e a  1921. 1024c
T. 48 /21 .  Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e l e m  u dc  

eo d n ie n ia  śm ierc i  D m y tr o  S u s a k  iw a n a  u r o d z o n y  30 4  
1885 w  C h leb irzy r . ie  p o ln y m  ptowiai Śn aiyn o r i s z e e  
w  s ierp n iu  1914 z 24 p. p. na w o jn ę .  W  l .-ótkim cz;.- 
., ie  p o  j e g o  o d e j ś c iu  p isa !  ż o n i e  p o c z e m  w si.e lk i  sł>:c!. 
o nim zag in ą ł .  W ec l ie  z e z n a ń  ś w ia d k a  Iwana Steturan-  
c z y n a  z m a r ł  Susa!; w  p a ź d z ie r n ik u  1914 na c z e r w . n  i- 
w  sż f i i ta lu  K o s z y c a c h  i taro na i m e m a i z u  p o c b i  wan;. 
zo s ta ł .  G d y  p r a w d o p o d o b n e m  jest ,  ż e  D m y tr o  S a s a  
zm arł  w d r a ż a  s i ę  na w n i o s ę -  K a ta rzy n y  S u sa  u p o s t ę ­
p o w a n ie  ceieiTi u zn an ia  g o  z a r le g o  i o g ła s z a  s i c  w e ­
zw a n ie ,  a ż e b y  u d z ie lo n o  w i a d o m o ś c i  o zn g .n ion ej  S ą ­
d o w i  a ij .o  k u r a to r o w i  p. a d w .  D  o w i  J u r k ie w ic z o m : 
w K ołom yi .  P o  dniu 1/7 1921 j e d n a k o w o ż  n e w c z e ­
śn ie j  jak 3 w m ie s ią c e  o d  dnia o g ł o s z e n i a  t e g o  edykt. i  
w g a z e c i e  u < z ę ć o w e j  Sąd  na p o n o w n y  w n io s e k  o r z e ­
knie o  uznan iu  z a  z m a r łe g o .

Są  i o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
K oiom yja ,  dnia 18. lu te g o  1921. 1 0 2 j o

T. 498/20. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e le m  u zn a ­
nia za  z m a r ie g o .  S e m e n ,  M e ln y k  s y n  l a c k a ,  u rod zon y  
21. n ia ia  1886 w  W inogradz.ic  p o w ia t  K o łom yja ,  o d ­
s z e d ł  na w io s n ę  1915 z  80. pp. na w o jn ę  p o p a d ł  w  n ie ­
w o l ę  w ło s k ą ,  sk ą d  p isał  żon ie  o s ia tn i  raz  dnia 10. gru­
dnia 1917, p o c z e m  w s z e lk i  s łu ch  o nim za g in a ł ,  a k a r t ­
ką z  d a ty  G e n o w a  16- maja 1919, u w ia d o m i ł  ż o n ę  z a ­
g in io n e g o  n i e z n a n y  jej p lu to n o w y  P e tr o  K ó s m y m  że  
jej rnaż S e m e n  zm arf  w  szp ita lu  w  San d  D e s id e r io  dnia 
16. m aja 1919. G d y  za te m  m o ż n a  przy jąć ,  ż e  zaistniej::  
w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n iem a n ia  śm ierc i  w  m y ś l  par.
1. u s t a w y  z  31. m a rca  1918 D zp p .  nr. 12S. w d r a ż a  sR- 
na w n i o s e k  ż o n y  z a g in io n e g o  A n n y  M.cłnyk, p o s t ę ­
p o w a n ie  c e le m  uznania  g o  z a  z m a r łe g o  i o g ła s z a  sit 
w e z w a n i e ,  a ż e b y  u d z ie lon o  w ia d o m o ś c i  o z a g in io n y m  
S ą d o w i  a lho k u r a to r o w i  p. a d w .  dr. S o b e !s o lm n v  ; 
w  O w o ź d ź c u .  S e m e n a  M e ln y k a  s y n a  J a ck a ,  w z y w a  y..  
o ile ży je .  a b y  s t a w i ł  s ię  przed  p o d p is a n y m  S a d e m  i-.,- - 
w  in n y  s p o s ó b  dał zn ać  o sob ie .  P o  dniu 1. l istopada  
1921 j e d n a k o w o ż  nic w c z e ś n ie j  jak w  6 m ie s i ę c y  ;a:> 
dnia o g ło s z e n ia  t e g o  e d y k tu  w  g a z e c i e  u r z ę d o w e j .  Snć  
na p o n o w n y  w n i o s e k  o r z e k n ie  o ttznairia z a  a n a r i a g  .

S a d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  FV.
K o ło m y ja ,  21. m arca  » 2 1 .  LU,..



7
' T .  21S/2 1. M ic h a ł  Z a r zeczn y ,  s y n  J ó z e fa ,  u r o d z o n y
•w y h o r o s t k o w i e  21. l u t e g o  lSiiO. r., w s tą p i ł  p o d c z a s  o g o l -  
•ne i m obil izacj i  w  Sierpniu 1DJ4. r. do  c z y n n e j  s łu ż b y  
;,)rsy  % . p. p. airstr. i o d  t e g o  c z a s u  ś la d  z a  n im  z ; -  
S'nąi .  z a te m  m o ż n a  p rzy jąć ,  ż c  z a i s tn ie ją  warunki  

,u s t a w o w e g o  d o m n ie m a n ia  ś m ierc i  w  m y s i  u s t a w y  z li!,  
itaarca 19-18, Nr.  128. D :. p . p . z a r z ą d z a  s i ę  n a  w n i o s e k  
Anuy Z a r z e c z n e j  p o s t ę p o w a n i e ,  c e l e m  u zn a n ia  w y n t ic -  
nioirej o s o b y  za  zm a r łą ,  a  z a r a z e m  o g ł u s z a  s i ę  w e z w a ­
n e ,  a ż e b y  u d z i e l o n o  w i a d o m o ś c i  a z a g in io n y m  S ą d o w i  
lub  p .  W id  a l to w i ,  a d w o k a t o w i  w  C z o r t k o w i e ,  k t ó r e g o  

■ Usta na  w  a s ię  kuratorem . Michał::  Z a r z e c z n e g o  w z y w a  
s ic .  a ż e b y  s t a w i ł  s ię  p r z e d  p o d p i s a n y m  S ą d e m  lub  w  

T i n y  s p o s ó b  da ł  z n a ć  o s o b ie .  P o  d n iu  t .  m aja  1922. 
S ą a  o r z e k n ie  o s t a t e c z n i e  o  uznan iu  za z m a r łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
Czortków, 19. października 1921. 10.704 1 —  2
'i .  707(213. Zarządzenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. A u !oni Szpuganicz s y n  M ic h a ła ,  ur. 
!w r. 1 8 r.(i. w Werbor, esyku. ostatnio zamieszkały w Żv- 
_ daty czach, z maił z  koncern czerwca lub początkiem 
Upca 1915 w miejscowo;'. :i Solodówlca, gub. Astrachań­
s k a  i -ani został pochowany. Świadkami śmierci j e g o  
hyli Rozalja Szpuganicz, Józef Szpuganicz i Teresa Mi­
ch lak .  Wobec teg~
Ran-c.. po stępo

r.,

e g o  z a r z ą d  .ta s i ę  ua w n i o s e k  R oza łj i  S zpu  
w au ie  ce ietn  u d o w o d n ie n ia  śm ierc i  a zaJ.J, . r u »vimiv vvr*v*n» UMW ł» U 3 Z3."

o g ł a s z a  s i ę  w e z w a n i e , -  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  
7 ^ ? ni° s c i  o  w y m ie n io n y m  lub kuratorowi Dr. F i l ip o w i

w e  L w o w ie .  P o  up ł . -w ie  t e g o  term inu  i pa^Orefow.P rz e -  ' - w o w ie .  r o  u l i  . vvi>. i^gi
,  P o w a d z e n i u  d o w o d ó w ,  j e d n a k o w o ż  n ie  p r ę d z e j  jak  

w  _ . .̂ni*cs;ąci': od  d n ia  o g ł o s z e n i a  t e g o  z a r z ą d z e n ia  
zec ie  u r z ę d o w e j  S ą d  o r z e k n ie  o s t a t e c z n i e  o w u i o s k u .  

. Sąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y ,  O d tiz .  t/il.
L w ó w ,  3. p a ź d z ie r n ik a  11)21. 10.713

y zn an  -1 ' V l ’ 7 i / i 0  a  Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e le m  
i Ka*,lil za z m a r łe g o .  G o n d e k  J ó z e f ,  sy n  Fr. n c i s i k a  
w rolnik z L e s ła w ie ,  iu o d s o n -■ w  »oku JS82
p ,t njpClf ZOwv i owi.-.t B r z e sk o ,  p r z y d z ie la n y  d o  ;>7. p. 
w y ż s z e  i e  0 soi>ie z n a ć  od  l ipea  .1915; e w i d e n c i a  po-  
m o i n j  D>11ku nic n ie  wie. o  j e g o  ło s i  - G d y  z a te m  

ż e  z a i s tn ie ją  warunki u s t a w o w e g o  d o -  
1U18, V m * jhmerei w m y śl  §  1. u s t a w y  z  d n i a 31. m reto .  
uiny  o ń  • !*• P* z a r z ą u z a  s ię  na w n i o s e k  A u ln -

, Osoby P o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u z n a n ia  w y m ie n io n e !
ud.ziei0ri 2® s r ł ą  '■ z a r a z e m  o g ł u s z a  s i ę  w e z w a n i e  aby  

.G o b d k a" . w ia d o n r o ś . i  0 z a g in io n y m  S ą d o w i .  J ó ze fa  
‘S ą d e m  lUb 2yvi'? !-ię, a b y  s t a w i ł  s i ę  p.-zed p u d n is u n y m  
;15. maju in“ y s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  s o b i e .  P o  dniu
t e c z n  e  0 $ ą d  ua p o n o w n y  w n i o s e k  o r z e k n ie  o s i a

l Znąniu z a  z m a r łe g o .
ICr-.,1-,-. o k r ę g o w y  c y w i in y ,  O d d z .  VI. 
j  dnia 6. k w ie tn ia  1920. 10.753

m a za  Tina W d r o ż e n i e  p o s t ę p o w a n i a  c e le m  t izna-
u r o d ’ on-' ao 8 ”* W a s y l  R o m a ń c z u k ,  syn  Dany,‘a i Julji, 
jjiu w  f? 8 ,erpnia 1887. y/ R o m a n o w ie ,  rolnik, o s ta ł -

jako  2 o b , i “ f ® ' f i,e . S!an,ieszkal>'- b r a , . ' * 2?al Vv w ° i nio 
P r o w W -  « ” '-lriack i  p rzy  *2. p. arty..  i w e d t e  p r z e -  
Krzv-‘ !*■'( > L -10- z c ń  i z a w i a d o m i e n ia  z  C z e r w o n e g o  
s ' n f  Ull“ ‘ - ra  t y ł u ,  22 .  m aja 1915 i p o ,  h a w a n y  r o  
1 9 1 ' : 0111 ukl|  z u  w  T ui  c c ,  w  g r o b ie  Nr. 168. O d  roku
■ . . n ,e  d a l  znaku  ż y c ia  o s o b ie .  M o ż n a  Zatem  p iz y -  
H c , iż zajdą  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śm ierci  
Pb m y ś l  §  24. i. 2 u. o. w z g l ę d n i e  u st .  z  31. m ar. a 
i J «8. N:. 188. d z p p .  W o b e c  t e g o  na w n i o s e k  Marji Ro  
^ ‘•óczuk w d r a ż a  s i ę  p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u zn a n ia  w y m .e  

;j'J0 nej o s o b y  z a  z m a r łą  a z w ią z k u  m a ł ż e ń s k i e g o  z a w a r -  
a"*M nil cbl!U '*■ , i s to p a d a  *913. m ię d z y  w y m ie n io n y m  

'ni Ją R o m a ń c z u k  z a  r o z w ią z a n e .  W ia d o m o ś c i  o  z; ,g i-  
: n a le ż y  u d z ie l i ć  S ą d o w i  a lb o  a d w o k a t o w i  Dr. M a r -
f j pż’vi 'K ob y lańsk iem u  w e  L w o w ie ,  k tó r e g o  u s ta n a w ia  
niorie ' 01 o r a z  o b r o ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o .  Z ag i -
cieijj .VVz>'w a  s ię ,  a b y  s i ę  j a w i ł  p r z e ć  p o d p is a n y m  Są-  

■ p 0 (j °  b c  ż y je  m b w  inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  so b ie .  
Wyda n ;Sł' vvr2e:-;in‘a 1921. S ą d  na p o n o w n y  w n i o s  :k 

s t a t e c z n e  o r z e c z e n ie .
. Sąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y .  O d d z .  VII. 
l w ó w , dn ia  3. m arca  1921. 10.266

d z o n v  S '5*21 5. W a s y l  Pucht::,  sy n  Iw ana i K se n i  u ro -  
1 9 ią  _.w ^ ° b r y  7. l u t e g o  1888., jako  ż o ł n i e r z  o d  roku  
prawctm ° n c 'e  rosyjsk i  111 za g in ą ł .  G d y  w o b e c  t e g o  j e s t  
zarzadva  d-°b, lc* ż e  o s o b a  wymietr o n a  p o n i o s ł a  śm ie r ć  
dor  n o ' - ' c S*̂  n a  w n i o s e k  K se n i  P u c h  a i K a tarzyn y  F  - 
rnzem  onfP° ' Vanie c e lern u d o w o d n ie n ia  jej śm ierc i  a z;i- 
s z e n ia  v- ,s-za  s *e w e z w a n i e  a b y  do  p ó ł  roku oći o g 'o «  
. s z a l o w i " .»>, a z e c i e  L w o w s k ie j"  S a d o w i  a lbo  p. Dr.  M au-  
kuratorć a '‘-Woi''nto w i  w S ie n ia w ie ,  k tó r e g o  u s t a n a w ia  s ię  

• e lo n o  w i a d o m o ś c i  o z.agiuio-  
term inu  na p o n o w n ą  p r o ś b ę  sąd  

in te e z n ie  o  w n io sk u .

ra zem  o g ł a s z a  rfę  a b y  n d z fe to n o  w f a d o m c ś c !  o  z a g i ­
nionym S ą d o w i  a lbo  p M U  Dr. S m u tn e m u ,  a d w o k a to w i  
w P r z e m y ś lu ,  k tó r e g o  U s ta n a w ia  s ię k u r a to r e m  i o b r o ń c ą  
w ę z ła  m a ł ż e ń s k i e g o .  B a z y łe g o  K oc  ka, s y n a  M ichiFa  
w z y w a  s i ę  ; .by s t a w i ł  s i ę  pr ud p o d p is a n y m  S ą d  n lub  
w inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  so b ie .  P o  6 - c io  m i e s i ę c z n y m  
o k r e s ie  o d  o g ł o s z e n i a  w  g a z e c i e ,  Sąd , na p o n o w n ą  p r o ś b ę ,  
oi-iicktttc c s t a t e r z u i c  o  w n ;o sk u .

Sąd o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
P r z e m y ś l ,  dnia 5. c z e r w c a  1921. lO.tiPP
T. 2 4 / 3 1 4 .  W i n c e n t y  R a cb w a ł ,  s*; n M ic h a ła  i AndPfl 

l iczący  łat 10, u r o d z o n y  w  Z m ien n icy ,  z a m i e s z k a ł y  w  Ha­
c z o w i e ,  dnia 8. maja 1915. r., p o d c z a s  b i tw y  w  H a c z o ­
w ie  z o s t a ł  ra im y i t eg u  s a m e g o  dnia  p r z e z  w o j s k o  z a ­
brany i w y w i e z i o n y  d o  s z p i t a l a  w  K ro śn ie .  — O d  t e g o  
c z a s u  ś la d  O nim za g in ą ł .  Sąd  o k r ę g o w y  w  S a n o k u  w z y w a  
k a ż d e g o ,  k to b y  o  ż y c iu  W i n c e n t e g o  R a c h w a ła  m ia i ja­
k a k o lw iek  w i u d o m o ś ć ,  a b y  d a ł  o tern, z n a ć  S ą d o w i  lub  
k u r a to r o w i  n i e o b e c n e g o  a d w o k .  Dr. S l ą c z c e  w  S a n o k u ,  
w  p r z e c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y  o d  dnia  o g ł o s z e n ia  t e g o  w e ­
zw a n ia .  Jeże l i  w  tym c z a s i e  S ą d  nie o t r z y m a  żad n ej  w i a ­
d o m o ś c i  o  życ iu  W i n c e n t e g o  R a c h w a ła ,  u zn a  g o  na p o ­
n o w n y  w n i o s 6 k ' P a w ł a  S z m y d a  z a  z m a r ł e g o .

Sąd  o k r ę g o w y  o d d z i a ł  IV.
Sanok , dnia 16. w r z e ś n i a  1921.

Rozmaite obwieszczenia.
O G L O SZ E N IF .

C e le m  o b s a d z e n iu  h u r to w n i  ty to n io w e j  w  G ry-  
t iow ic  r o z p is u je  s ię  p o s t ę p o w a n i e  k o n k u r e n c y jn e .  —  
R o c / n y  o b r ó t  w y n o s i ł  7 , 1 5 0 . 9 3 7  Mp. D o c h ó d  b ru tto

L. cz ,  627/21/1. Edyfct . S t r o n a  p o w o d o w a  R i . - rF d t  
ł f l r l  w  S a m b o r z e  w n i o s ł a  s k a r g ę  p r z e c i w  stru li!  - p o ­
z w a n e j  J u k ó b o w i  R s c h m a n o w i  o /.urc.-.icnic w . ' ' w ł a ­
sn o ś c i  do  L .  cz .  C .  i. 627/21/1. A u d je n c in  d u  usłr .M 1 u/.- 
p r a w y  z o s t a ł a  w y z n a c z o n a  n a  2. łistopacflt 1921 o g o d z .  
V r a n o  w  t y m  S ą u z i c  b iu r o  n r .  94 s a l a  r o z p r a w  na  i k > .  
P o n i e w a ż  m ie j s c e  p o b y t u  s t r o n y  p o z w a n e j  jefit n i e z n a ­
n e ,  u s t a n a w i a  s i ę . p .  d r a  J ó z e i a  S t e n e r r n a n . i  a d w o k a t a  
w  S a m b o r z e  k u r a t o r e m ,  k t ó r y  j ą  b ę d z i e  z a s t ę p o w a ł  n a  
jej k o s z t  i m o b e z p ie c y .o ń s tw o  d o t ą d ,  d o p ó k i  o n a  s a m a  
się ' n ic  s t a w  i i n ie  u s m m w i  p e łn o m o c n ik a .

S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z i a ł  I.
S a m b o r ,  21. w r z e ś n ia  1921. 1079(1
P r e s .  4 >60/18/21. P r e z e s  S ą d u  a p e la c y j n e g o  w  Kra-, 

k o w i c  r e s k r y ty m  yt [5 . vi-izti;:ieriTi.kti P i l i  i J■'c z. 18551 
z a m i a n o w a ł  n a  z w y c z a j n ą  dn ia  1. grudnia  ]0 2 l  r o z p o ­
c z ą ć  się m a j ą c ą  IV k a d e n c j ę  S ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  p r z y  
tu t .  S ą d z i e :  P r e z e s a  S a d u  o k r e g o u - t& u  B r o n i s i a - c a  Ki- 
jjpsa p r z e w o d n i c z ą c y m ,  z a ś  w i c e p r e z e s a  L u d w i k a  Ku- 
b i c z k a  i s ę d z i ó w  S ą d u  okręgowe,-: '- . K o u s t a u f c g ó  No-  
w a c z y ń s k i e g o ,  M ic h a ła  D z ić w o ń s i . i c c o ,  r c ł l w a  Gid;r- 
Skiego ,  ti ra  J a n a  T . tu a l ik a ,  J ó z e tn  J c r s c h i u ę  i B r o u is ia -  

10 .681  |  w a  E u s t a c h i e w i c z a  z a s tę iK -u n i  p r r ^ w o t in i e z t i  :t ;to.
P r e z e s  S ą d u  o k r e k n w e g o .

R z e s z ó w ,  'dnf tj  31. p a ź d z i e r n i k a  192!. 10807
C. U. 537/2 I /I .  F^rzcciw J a n o w i  K o ł s k ie in ą  7, P o d l e ­

sia ,  k t ó r e g o  m i e j s c e  p o b y tu  I p s t  n i c z n c n c ,  w n i e s i o n y m  
z o s t a ł  do  S ą d u  p o w i a t o w e g ® w  H u c z a c z t !  p r z ę z  W o j ­
c ie c h a  K o s o w s k i e g o  7, P o d z a m e c z k u  p o z l w  o z a p ł a c e ­
nie 9 i pół  d o l a r ó w  k a n a d y j s k i c h .  N u  pod--ta w ie  p t w / u  

-7 ^ 0- n  . .  i .  , . ■ [ w y z n a c z o n o  u u d i e n c i ę  do  u s tn e j  r o z p r a w y  n a  d z ie ń  22
z h u r t o w n i  7 0 . , ; / 7  M p . ,  z e  s k l e p u  t y t o n i o w e g o  I i s to p a d a  I 9 2 i :iod z . ' 9  r a n o  w  S ą d z i e  t u t e j s z y m  B iu r c

nym . i ’0  „Z, o b j ° n c ą ,  udz-e l  
Oi i C- ni  ■ 1 *CB'° ternii

t "‘1IC o s i a t e a z n i e  o  w n ic
... Sąd  o k i ę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
' rZ6,nyśl ,  unia 14. w r z e ś n ia  1921. . . .  v

Qy c f - 3 2 4 /2 1 4 . T y m o t e u s z  T a n le c z n ik ,  u r o d z o n y  w  M e-  
do 1 ’, ? z e r w c a  1816, juk o  e w a k u o w a n y  p o w r a c a j ą c  
z  p U - a i  »&• c z e r w c a  1917' k o le ją ,  w y s ia d ł
8» u n.a P r z e s t r z e n i  m ie d z y  Ł a ń c u te m  a P r z e  w o  
że
w >'io;,ek

o s o , z a £ m 4L G d y  w o b e c  t e g o  jest  p r a w d o p o d o b n e ,  
w y m ie n io n a  p o n io s ła  śm ierć ,  z a r z ą d z a  s i ę  na'"liirjj aL E>, I '‘f — — ii ci

\  P d o w o d n  • -ry- rFa n (c c z n i k o w e j  p o s t ę p o w i  n ie  c e l e m  
i . , .  n iem a  jej śm ie r c i  i r o z w ią z a n ia  w ę z ł a  m a ł ż e ń -■ l;ie

roku“ ' .„ innie  aby  d o  p o i  a  z a r a z e m  o g ł a s z a  r-tc w e - W ’ ( > , Są( j aj bo
;o k u  o d  o g ł o s z e ń  a  w  „ G a z e c i e  L w o  “ emyśiUl> ■ t ó r e g o  
1 - Dr. S c h e i n b a c h o w ,  ad w O tta to w i  w  m a ł ż e ń s k i e g o
ustan aw ia  s i ę  k u r a to r e m  i o b r o ń c ą  ’■ Mć. j . ,w je  t e g o  
udr.ietono w i a d o m o ś c i  o  z a g in io n y m -  ■ o s t a t e c z n i e  
'erminu n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  s ą o  orze- .,J wniosku.

3 2 4 . 7 0 8  M p. —  O ferty  na p r z e p i s a n y m  d ruku  n a le  
ży w n o s i ć  na ręce  D yrektora  O k ręgu  s k a r b o w e g o  
w  N o w y m  S ą c z u  d o  dn>a 15. g r u d n ia  1 9 2 1 .  
u p r z y w i l e j o w a n e  m ają  p i e r w s z e ń s t w o .

D yrek tor  O k r ę g u  S k a r b o w e g o  
1 0 7 S 4  H E Y N A K  m. p.

Cz. I. 248/21/1. L dykt .  P r z e c iw  n ie w ia d o m e m u  z  
miejscu p o b y tu  J a n o w i  K a c z k o w s k ie m u ,  k t ó r e g o  m iej­
s c e  p o b y tu  je s t  n ie z n a n e ,  w n ie s io n y  z o s ta ł  do  S ąd u  
p o w i a t o w e g o  w  N iż a n k o w ic a c h  p rzez  Jana K a c z k o w ­
sk ie g o  p o z e w  o z w r o t  29 d o la r ó w .  N a p o d s t a w ie  p o ­
z w u  w y z n a c z o n a  z o s ta ła  r o z p r a w a  nu dz icu  9. l i s to p a ­
da 1921 o g o d z .  9 rano  Nr. I][. C e lem  s tr z e ż e n ia  p r a w  
kurauda u s t a n a w ia  s ię  p. Marję 2 -0  L a p ic z a k  w  N iżan -  
k o w ic a c h ,  k tó r a  z a s t ę p o w a ć  b ę d z ie  w  rz e c z o n e j  sp r a ­
w ie  na jego  k o sz t  i n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dopóki on s ię  
nie z g ło s i  lub p e łn o m o c n ik a  nie  u sta n o w i .

S ą d  p o w i a t o w y  O d d z ia ł  (.
N iż a n k o w ic c ,  cinia 9. w r z e śn ia  1921. 1-3 19663
C-. H. 421/21. K dykt.  P r z e c i w  K a ta r z y n ie  z  N o w i ­

ck ich  K r y s z tn k  i A nnie  7. N o w ic k ic h  S iw ik ,  k tó r y c h  
m iejsc  
Miel

rano w
Nr. 5. C e lo m  s t r z e ż e n ia  p r a w  Jąn.i R a is ł  
tyia s ię  p. dra G r o s sa  a d w o k a ta  w  B u c  

O s o b y  jfem. T e n  k u ra to r  z a s t ę p o w a ć  
R o ls k ic g o  w  rz e c z o n e j  sp raw ie

*vx-,.  ̂ ^UW.,Ł 1 v ,, .„v  f, rtuw ili^swii V.'! w irv, JUtzi.YCtt
l i e j sce  p o b y tu  j e j t  n ie z n a n e  w n ie s io n o  p o z e w  p r z e z  
iiicliała N o w i c k i e g o  i t o w .  o w ł a s n o ś ć  grunta ,  a  na

us-taua- 
ku ruto*

•ędzśe po::-. Jana
na jcg-.1 k/4 /:Ł i n i e b e z ­

p ie c z e ń s tw o .  dopók i  on w s a d z ie  s ię  nic zg ło s i  iub p e ł ­
n o m o c n ik a  tiie zamianuje-

S ą d  p o w i a t o w y .  O d d z ia ł  II.
B u c z a c z ,  t p a źd z iern ik a  1)21.  10.808
L. 12683. O jrloszcnie .  J ó z e f  A b r a lm m o w ic z ,  sy n  J a ­

na  i A nny, urodź,  w  roku 1893 w  IIumczl;, taiti p r z y n a ­
leżny' i z a m ie s z k a ły  z.gimif kartę  p o w o ła n ia  i o d r o c z e ­
n iu  od s łu ż b y  w o j s k o w e j  w y d a n ą  mu p rzez  Komisję p o ­
b o r o w ą  w. T arnopolu .  D o k u m e n t  ten n in iejszent  u j ie -  
.w aż ni a sic . 10803

S t a r o s t a .
T r e m b o w la ,  dnia 17. p aźd z iern ik a  1921.
C. ł. 979/21/1. K dykt.  S tr o n ą  p o w o d o w ą  A nastazja  

W o r o n i e w i c z  w  P o d h a j e z y k a c h  w n io s ła  s k a r g ę  p r z e c iw  
s tron ic  p o z w a n e j  nieobj.  m a s ie  s p a d k o w e j  śp. L eokad ii  
K ram arczt ik  o  w y k r e ś l e n ie  p r a w a  z a s ta w u  do L. cz. C. 
I. 979/21. A udiencja  do  ustnej r o z p r a w y  z o s ta ła  w y z n a ­
c z o n a  na dzień 30. l i s top ad a  1921 god .  9 rano w  tym  
S ą d z ie  b iuro nr. 7. II p. C e le m  str z e ż e n ia  p r a w  nieobj.  
m a s y  sp a d k o w e j  ś a  I .eokadji  K r a m u r c /a k  u s ta n a w ia

p o d s t a w ie  tc-go p o z w u  w y z n a c z o n o  r o z p r a w ę  na .27.! s ię  . ,pd\v. „dra -M ojżesza  R a t tn e r a  u d w .  w  P jd ą r c s c l r  
ra z d z ie r n ik a  1921 g o d z .  9 rano, b iuro Nr. 2. Kur&torc k u ra to r em .,  k tó r y  ją b ęd z ie  z a s t ę p o w a ł  na jej k osz !  i 
n ie z n a n y c h  z  m ie j s c a  p o b y tu  u s t a n o w io n o  p. a d w .  d r a . , n i e b e z p ie c z e ń s tw o  dotąd ,  dopók i  sp a d k o b ie r c y  sio nie  
Sch iffa  w  R y m a n o w ie .  j s t a w i ą  i n ie  u s ta n o w ią  p e łn o m o c n ik a .

S ą d  p o w i a t o w y .  O d d z ia ł  1. 
P o d h a jc e ,  dnia 30. w r z e śn ia  1921. 10793

S a d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  V. IO .705  \
P r z e m y ś l ,  dn ia  28.  w r z e ś n i a  I Ł U

. T .  1 9 2 /2 0  3. Z a r z ą d z e n ie  POs t « P ^ “ ‘f / e  u r o d z o n y  
\ ‘aR' a  z m a r łe g o .  B a z y l i  K ooik ,  _byn M-. ; j  w  $
; R o k sz y ta c h .  1885. r. j a k o  j e n i e c  w o w t iW  f mQ,
; er0  w  grudniu 1916 lu b  s t y c z n i u  ! J l T  O  ty  s . w ie r .
na przyjąć,  ż e  z a i s tn ie j ą  w art,nki u s t a  cVvvtlnej i u-
. :a  ś m ie r c i  w  m y ś l  §  24.  1 ż? 7  u s t a  . marCas t a w y  2  16_ , u t e g o  188a N r . 2 0 . u s t a w y  z

:JI 8  z a r z ą d z a  s i ę  n a  w n io s e k  E u fr o z y n y  K o  ,v 1. 
w a n ie  c ę i e m  >- -  ' 'u z n a m a  w y m ie n io n e j  o s o b y  z a  z m a r łą ,  a z a -

S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z ia ł  Ii.
R y m a n ó w ,  dnia 20. p a źd z iern ik a  1921. 10789

L. 5 7 7 / 3  V II . /4 .  e x  1 9 2 1 .

W Y K A Z
panujących zaraźliw ych chorób zw ierzęcych  za czas od 5. października

do 20. października 1921.
N osacizna r . P o w .  B o b r k a :  H o r o d y s z c z e  c e tn . ,  L aszk i  m a łe ,  O t ty m ia n ic e .  P o w .  G r ó d e k  J a g ie ł ! . :  

K a r a c z y n ó w .  P o w .  M o ś c i s k a :  B a l ice ,  S ło m ia n h a  P o w .  P r z e m y ś l :  M iż y n ie c .  P o w .  R z e s z ó w :  Lęka, R z e s z ó w .  
P o w .  S o k a l :  B o r a ty n ,  C h o r o b r ó w ,  K o p y tó w ,  M a c h n ó w e k ,  S k o m o r o c h y ,  S ok a l ,  W o j s ła w ic e ,  ZuzcI.  Pow . Żół­
k i e w :  A r t a s ó w ,  B o ja n ic c ,  D z ib u łk i ,  Tt irynka.

Ś w i e r z b  u koni: P o w .  Bobrka, B o r y n ic z e ,  B r y ń c e  zagór . ,  B r z o z d o w c c ,  Bucików, C h le b o w ie c  
w ie lk ie ,  C h o d e r k o w c e ,  C h o d o r ó w ,  C zartorja ,  D e m id ó w ,  D u l ib y ,  D z ie w ię tn ik i ,  H o r o d y s l a w i c e ,  ł i r u s ia ty c z ę ,  
K n ie s io ło ,  Laszki g ó r . ,  L e szczy n ,  M o lo d y ń c z e ,  O l c h o m i c e ,  G rysz .kow ce, P o d l i s k i ,  P o d n ic s tr z a n y ,  R e p e c h ó w ,  
S ie d l i s k a ,  S t a ń k o w c e ,  S tar e  S io to ,  S tr z e l i s k a  n o w e ,  S tr z e l i s k a  stare, S u c h r ó w ,  S z o ło m y ja ,  Tnrzanow-ce, W y -  
b r a n ó w k a ,  Z a g ó r e c z k o ,  Ż y r a w a .  P o w ,  C i e s z a n ó w :  L u b a c z ó w .  P o w . D o b r o i n i ! : H u c z k o ,  K rośc ie itk o ,  N o w e  
M ia s to ,  P o la n a ,  P o sa d a  N o w o m . ,  R u d a w k a ,  S te b n ik ,  S te in fe i s .  P ow  G r ó d e k  J a g i e l l . :  K icrnica ,  Lubień  
w ie lk i ,  S tr o m a ,  Z a les ie ,  Z ie ló w .  P o w .  J a w o r ó w :  B o n ó w ,  Porttdno , R o g u ż n o ,  S z u m l a n .  P o w .  B ób rk a:  S u ­
c h r ó w .  P o w . S o k a l :  B aran ie  P ere to k i ,  C h o r o b r ó w ,  C ie ląz ,  H o r o d lo w ic e ,  N o w y  D w ó r ,  P sr e c h a c z ,  Poturz; cc  
P o ź d z im ie r z ,  R o ź d z a fó w ,  S a w c z y n ,  S o k a l ,  S t a r o g r ó d , ' Ś w - t a w r ó w ,  S z m i t k ó w ,  U lw ó w e k .  P o w . S iary  S a m b o r :  
B ą k o w ic e ,  K ob ro  stare ,  P o s a d a  C h y r o w s k a ,  S z u m in a ,  T ar ze .  P ow . T a r n o b r z e g :  T urb in .  P o w .  Ż ó ł k i e w :  A l ­
la n ó w *  B a t ia ty c z e ,  D o b r o s in ,  D z ib u łk i ,  Fujna ,  G l iń sk o ,  K ło d n o  w ie lk ie ,  K o s z e ló w ,  K r e c h ó w ,  K u l ik ó w ,  M o -  
krotyn  k o lo n ia ,  M o k r o ty n  w ie ś ,  N a d y c z e ,  N o w e  S i o ł o ,  P r z e d r z y m ic h y  W i e l k i e ,  S k w a r z a w a  n o w a ,  Turynka  
W i ę z o w a ,  W o la  W y s o c k a ,  W u lk a  k a m iń s k a ,  Z e łdec ,  Ż ó lta ń c e ,  Z w e r tó w .

Zaraza płucna; P o w .  Ij jcó w :  B r z u c h o w ic e ,  K u h a jó w ,  L e s i e n ic e ,  P o d c ie m n e ,  L w ó w  m ia s t o .
P r y s z c z y c a :  P o w . B ó b r k a :  Czartorja, Ł o p u s z n a ,  P o d c h o r o d y s z c z e ,  P o d ja n k ó w ,  R o m a n ó w ,  Ruda.  

P o w .  B r z o z ó w :  H a n ta .  P ow . G ró d ek  J a g i e l l . :  B r un d o rf ,  J a m e ln ia ,  K icrn ica ,  M s z a n a .  R o k itn o ,  S u c h o w o la ,  
S tr a da c z ,  Z a le s ie ,  Z a s z k o w ic e ,  Z a w id o w ic e ,  Z u s z y c e .  P o w .  L w ó w :  Bitka s z la c h e c k a ,  C h r u s n o  stare,  C zerkasy ,  
D m y trz e ,  H o n ia ty c z e ,  H o r b a c z e ,  K u h a jó w ,  L u b ia n a ,  M i la ty c z e ,  M i ł o s z o w i c e ,  N o w o s i ó łk i ,  P o p ie la n y ,  Rako-  
w iec ,  S i e m ia n ó w k a ,  W erb iż ,  Z u c h o r z y c e .  P o w .  M o ś c i s k a :  K ru k ie n ic e ,  P n ik u t .  P o w .  P r z e w o r s k :  D ę b ó w ,  Prze­
w o rs k ,  K a ń c z u g a .  P o w . R u d k i:  B e ń k o w a  W is z n ia ,  B u cz a ły ,  C h ło p c z y c e ,  D o lo b ó w ,  H o r o ż a n n a  W iel i ta ,  K ata -  
ry n ice ,  K o n iu s z k i  król., K o n iu s z k i  S ie m . .  K o łb ojan ice ,  Laszki  z a w ią z a n e ,  N o w o s i ó łk i  Opar., P o d h a jc z y k j ,  
P o w n e c z n e  z a d w ó r n e ,  Rudki,  W a ń k t w i c e ,  W i s t o w i c e  Z a g ó r z n e .  P ow . S a m b o r :  H u m ie n ic e ,  N e u d o r f .  Powe  
S o k a l :  B y s z ó w ,  K opytową P a r c h a c z ,  Perw jatycze ,  S p a s ó w ,  T a r ta k ó w ,  T a r ta k ó w  w ie ś ,  T a r tu k o w ie c .  Torki.  
P o w . T a r n o b r z e g :  D ą b ro w ica ,  D o m a c y n y ,  J a d o c h y ,  M a c h ó w ,  M o k r z y s z ó w ,  S o k o ln ik i ,  S ta le .  P o w .  Ż ó łk ie w :  

Ż ó l ta ń c e .  _ . . . .
W ą g l i k :  P o w . B ó b r k a :  S u c h r ó w .  L w ó w  m ia s t o .  P ow . R u d k i:  N o w o s ió łk i .
R óiyca  : P o w .  B r z o z ó w :  B r zo zó w .  F o w .  C i e s z a n ó w :  D z ik ó w  stary .  P o w .  S o k a l :  C h o r o b r ó w .
P o m ó r  św iń  : P o w . J a r o s ła w  : R o ź w ie n ic a .
W ś c i e k l i z n a  : P o w . B ó b r k a :  H o łd o w ic c .  P o w .  K r o s n o :  K o m b o r n ia .  P o w . M o ś c i s k a :  S ą d o w a  W i­

sz n ia .  P o w . P r z e m y ś l :  B a ty c z e .  P o w . R aw a  R u ś k a : T c n ia t y s k ą ,  W erch rata .  P o w .  R zeszóvt: : R z e s z ó w .  Pow .  
Ż ó ł k i e w : M o s ty ,  W o l ica .

W o j e w ó d z t w o  L w o w s k ie .

Lwów, dnia 4, października 1921.
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12956. O g ło s z e n ie .  S ta n is fh w  Z ah om ń sk I ,  s y n  śp. 

A lek sa n d ra  i W andy, u r o d z o n y  w  roku 1833 w  M ły n i ­
sk ach ,  p r z y n a le ż n y  i z a m i e s z k a ł y  w  T r e m b o w l i  zgubi!  
kartę  o d r o c z e n ia  od s łu ż b y  w o j s k o w e j  w y d a n ą  mu  
p rzez  Komisje p o b o r o w ą  w  T r e m b o w l i .  D o k u m e n t  ten  
nin ie jszem  u n ie w a ż n ia  sit;. 10805

S ta r o sta ,
T r e m b o w la ,  dnia 17. p a źd z iern ik a  1921.
L. 13125. Oglosz .enie .  B r o n i s ła w  K o p c z y ń sk i  sy n  

B r o n i s ła w a  i Ja d w ig i ,  u r o d z o n y  w  roku 1896 w  N o w i ­
kach  p o w .  Zbaraż ,  z a m i e s z k a ł y  w  T r e m b o w l i  zgub ił  
k artę  p o w o ła n ia  i t y m c z a s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l i ­
zacji,  w y d a n ą  mu p r z e z  P o w i a t o w ą  K o m e n d ę  uzupełń .  
D o k u m e n ta  te n in ie jszem  u n ie w a ż n ia  się .

S ta r o s ta .
T r e m b o w la ,  dnia 17. p a źd z iern ik a  1921. 10806
L. 12799. O g ło s z e n ie .  J ó z e f  S a w iń s k i ,  sy n  P a w l j  1 

P a r a s k e w j i ,  u r o d z o n y  w  roku 1893 w  R o m a n ó w c e ,  tan; 
p r z y n a le ż n y  i z a m ie s z k a ły ,  zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  i 
od ro czen ia  od s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  w y d a n ą  m u p r z e z  
K om is ie  p o b o r o w ą  w T r e m b o w l i .  D o k u m e n t  ten  niniej­
s z e m  u n ie w a ż n ia  się , 10.804

.  S ta r o s ta .
T r e m b o w la ,  dnia 1.7. p a ź d z ie r n ik a  1921.

Licytacje.
E. XX. 893/20/16. E d y k t  l i c y t a c y jn y  o r a z  w e z w a n i e  

do z g ło s z e n ia  w ie r z y t e ln o ś c i .  N a  w n io s e k  R a ch e l i  L e y  
2 im. K a m e r  zam . M a u er  s t r o n y  e g z e k w u ją c e j  o d b ę ­
dzie  s ię  dnia 2. grudnia  1921 o g o d z .  10 przedpot .  w  
Oddz. X X . w' b iurze  Nr. 79/11 p. na z a s a d z ie  o b e c n ie  
z a t w ie r d z o n y c h  w a r u n k ó w  l icy ta c ja  n astęp u jąc e j  r e a l ­
nośc i:  k s ię g a  g r u n to w a  gm . m. L w o w a ,  w h l .  349 dz.  
11 i., o z n a c z e n ie  r ea ln o śc i :  realn . po łoż .  p r z y  ui. P iln ik ar-  

ci jj ozn. Ikons. 433 3/4 na której znajduje się  Spiętro-  
w a  kamienic;!.  W a r t o ś ć  sz a c u n k .  42,619.650 mk., N a j ­
n iż sz a  o f e r m  2,130.09* mk. 25 ieri. D o  re a ln o ś śc i  w h l .  
349 dz.  III. ks. gr. gm . ni. L w o w a  n a le ż ą  n a s tęp u ją c e  
p r z y n a le ż n o ś c i :  o p isa n e  w  p r o to k o le  o s z a c o w a n i e  z  29. 
l i s topada  1920 lcz. E. X X . 893/20/9 o s z a c o w a n e  na 
25.380 mk. P on iże j  najn iższej  o f e r ty  sp r z e d a ż  nie n a ­
stąpi.  10781 1— 3

S ą d  p o w i a t o w y  S. I. w e  L w o w i e .
O ddz. X X . dnia 6 w r z e ś n ia  1921.

E. 380/21/2. E d y k t  l i c y t a c y jn y .  N a  ż ą d a n ie  J ó z e fa  
co lejarza  w  Z an d zie  o d b ę d z ie  s ię  dnia  14. l i s to ­

pada  1921 o g o d z .  lu  rano, sa la  6, l i c y ta c ja  ca łe j  rea l­
ności  Iwh, 174 g m in y  R uda. W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  
36. 500mk. N a jn iż sz a  o fer ta  w y n o s i  24.434 m k. P o n iże j  
najn iższej  o f e r ty  s r z e d a ż  n ie  nastąpi.

S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z ia ł  IV.
L e ża jsk ,  dnia  30 w r z e ś n ia  1921. 10788

T o łp y ,

Spadki.

kuratele.

ł fo k a r n io ,  Strugarki,  Heblar-i
* k i .O r y z e r k i ,  W i e r  a rk i ,  Mo-ij  
lory, L ok  , m obile ,  P o m p y  | 
W ot tfngton.-, p o l e c a :  , s~"
5 . . . T - S  L -.-i B a to r e g o  4.;j

K um ieni'  r i h r ń i e .  W a b i
i-® K asrrv , Gr z e .  T n ib i> v ,
Tr. ndi.Tsj L o k o m o b i le ,  M o ­
tory, P o m jry, p o le c a  k^S-
ILOT«, L w ó w ‘ B . i io r e g o  4.

Plrm. 349. s t o w .  IV. 166. Z m ia n y  d o t y c z ą c e  f irm y
już w p isan ej .  D a ta  w p isu  25. c z e r w c a  1921. S ie d z ib a  
s t o w a r z y s z e n i a  U r z y b o w i c e .  B r z m ie n ie  f irmy: Spitk  i  
o s z c z 3 d n o s i y  i p o ż y c z o k  w  Grz.v b o  w ic a c h ,  s t o w .  z ar. 
z  ogr .  p o ręk ą .  Z m iany:  c z ło n k o w ie  za rzą d u  d o t y c h c z a ­
s o w i - ustąpili.  Na W a in e m  zg r o m a d z e n iu  o d b y te m  fi. 
m a rca  1921, w y b r a n o :  i ) ks. Iw ana  B y l y n k i e w i c z a ,
p r o b o s z c z a  w  O r z y b o w ic a c h ,  p r z e w o d n i c z ą c y m  zaTza-  
du p o n o w n ie .  2) Iw a n a  C zorn iia .  z a s i .  p r z e w o d u .  3)
H ryh orja  U rbana, 4) ' l 'eodora L ic z y s z y n u ,  5) Teodora  
P y lu c h a  ad 2. 5. w  O r z y b o w ic a c h .

j S ą d  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  10. c z e r w c a  1921. 10198
Firm. 768. Rg. A. łf. 196. Z m ian y  d o t y c z ą c e  f irm y  

już w p isa n ej .  D o  rejes tru  w p is a n o  dnia 20. l ipca  1921.
S ie d z ib a  f irny/:  L w ó w .  B r z m ie n ie  f irm y:  D om  h an d lo ­
w y  dr. Ż y lsk i .  Z m ia n y :  P r o k u r ę  u d z ie lon o  P io t r o w i  
J a n n e le m u  dla z ak ład u  g ł ó w n e g o  w e  L w o w i e  i filii 
,w W a r s z a w i e  o d w o ła n o .

Sąd  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  8. Iipca 1921. 103)8
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L. cz .  A. III. 355/21/3 .  E d y k t  z  w e z w a n i e m  d z ie ­
d z ica ,  k tó r e g o  p o b y t  je s t  n i e w ia d o m y m .  S ą d  p o w i a t o ­
w y  w  B r z e ż a n a c h  o g ła s z a ,  ż e  dnia 20. w r z e ś n i a  1920 w  
OlchowcM  z m a r ła  T a c ja n n a  z  L u ź n y c h  O lejnik  n ie  p o ­
z o s ta w ia j ą c  r o z p o r z ą d z e n ia  o s ta tn ie j  w o li .  P o n i e w a ż  
S ą d o w i  m k i s ę e  p o b y tu  A ta n a sa  O lejnika  nie  je s t  zna-  
n em , p rze to  w z y w a  s ię  go ,  a b y  w  p r z e c ią g u  je d n e g o  
roku, l i c z ą c  od dnia niżej p o d a n e g o  z g ło s i ł  s ię  w  tutej­
s z y m  S ą d z ie  i w n ió s ł  o ś w ia d c z e n i e  c o  do d z i e d z i c z e ­
nia, w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  sp a d e k  z o s ta n ie  p r z e ­
p r o w a d z o n y  ze  z g ł a s z a ją c y m i  s ię  d z ie d z ic a m i  i z  k u r a ­
torem  u s t a n o w io n y m  dla  n ie o b e c n e g o  A nną z  F e d ió w  
Luźna.

S ą d  p o w i a t o w y  O d d z ia ł  III.
B r z e ż a n y  16. s ierpnia  1921. ' 10.662

P .  152/21/S. O g ło s z e n ie  p o z b a w ie n ia  w ł a s n o w o l n o -  
ści.  U c h w a ł !  S a d u  p o w i a t o w e g o  w  D ą b r o w i e  z  dnia  
21 w r z e śn ia  1921 L. 4 /21/7 p o z b a w io n o  c a łk o w ic i e  w ł a -  
s im w o ln o ś c i  ł l e r s c b a  K am pfa  z a m i e s z k a ł e g o  w  L ą c e
/'.abieckiej.

S ą d  powiatowy Oddział I.
D ą b r o w a ,  dnia 21. w r z e ś n i a  1921. 10748

Firmę.
Firm. 9 / 6  s t o w .  VII. 164. W p is  f ir m y  spó łdz ie ln i .  

D o  rejestru  w p is a n o  dnia 29 l ipca  1921. S ie d z ib a  f irm y  
L w ó w .  B r zm ien ie  f irm y:  S p ó łd z ie ln ia  k r e d y t o w a  w e  
L w o w i e  z  ogr .  o d p o w .  P r z e d m io t e m  p r z e d s ię b io rs t w a  
jest  n a b y w a n ie  i s p r z e d a w a n ie  w s z e l k i e g o  rodzaju  w a ­
lo ró w  i p a p ie r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  p r z y j m o w a n ie  w k ł a ­
dek , u d z ie lan ie  k r e d y t ó w  w e k s l o w y c h  itp. tra n sa k cje  
b a n k o w e .  C z a s  t r w a n ia  n ie o g r a n ic z o n y .  W y s o k o ś ć  u- , 
d zia łu  5000 m k. O d p o w ie d z ia ln o ś ć  d a ls z ą  j e s z c z e  k w o ­
tą r ó w n a ją c ą  s ię  w y s o k o ś c i  d e k la r o w a n y c h  u d z ia łó w .  
C z a s  i s p o s ó b  d o k o n y w a n ia  w p ł a t y  u d z ia łó w :  w p ł a t y  
na p i e r w s z y  udz ia ł  m u s z ą  b y ć  n a ty c h m ia s t  w  c a ło śc i  
u sk u teczn io n e ,  o d n o śn ie  do d a l s z y c h  u d z ia łó w  z a ś  m u­
si b y ć  p o ł o w a  z d e k la r o w a n y c h  u d z ia łó w  w y p ł a c o n a  w  
c h w il i  p o d p b a n ia  deklaracj i ,  r e s z ta  z a ś  najdalej  do 3 
m ie s i ę c y  od  dnia p o d p isa n ia  deklaracj i .  D o  z a s t ę p s tw a  
s p ó łd z ie ln i  u p o w a ż n io n y  je s t  z a r z ą d  z ł o ż o n y  z  2 c z ło n ­
k ó w .  N a z w is k a  c z ł o n k ó w  z a rzą d u :  H erm an L ich tm an ,  
kupiec  w e  L w o w ie ,  ul. G r ó d e c k a  ES i Ire G a sth a l te r ,  
kupiec w e  L w o w i e ,  ul. K o śc iu szk i  5. S p ó łd z ie ln ia  m a  
R adę n a d z o r c z ą  z ło ż o n ą  z  3 cz łon k ów '.  P o d p is  f irm y:  
F irm ę hpółdz ie ln i  podpisują  obaj c z ło n k o w ie  Zarządu  
łączn ie .  O g ło s z e n ia  S p ó łd z ie ln i  u m ie s z c z a n e  będą  w  
„ G a z e c ie  L w o w s k ie j" .

S ą d  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 25 lipca 1921. 10.196

n *  .53
Tu. ^ ® -t 3* -i

* < < < < -  - "7 -* o 5? ' 3  <—»■ i
I

' -cc ^ r! y.A Z? *3* ii M *0
™ „  1 2  S u

. ’S> » •» 2 ■"* C-— O ei  » - n n  ■ *r* n  “ •

i

ałn.-  s  rfii 1 •

j;>  r»«r»s»<ś s r e n i e
n XXVI. Z w y m .  W a lr t^  Z g r o m a d z e n ie

uprawnionych d© glosowania akcjonarjuszów

m

T o w a r z y s t w a  A k s y l n e g ©  —  d s w ^ S e i

G m m  k r b  n
BER5HE1  S v BUliMI IlKUlFOLSEl

maiącs się odbyi w dniu 10. listopada 1921 r-
Na m o c y  § §  8, 9 i 40  sta tu tu  z a p r a s z a  s ię  W . P. A k c j o n a r iu s z ó w  na XXVI. Z w y c z a jn e  

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  k tó r e  się. o d b ę d z i e  dnia 10. l i s t o p a d a  1621 r. o g o d z .  11 p r z e d  p e łu d n ie n ; ,  
w  lo k a lu  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  w  Gliniku M u ja m p o l s k im .  k o l o  G o r l ic ,  s ta c ja  k o l e j o w a  Z a g ó r z a n y .

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. P r z e d ł o ż e n i e  s p r a w o z d a n i a  z  c z y n n o ś c i  i z a m k n ię c ia  r a ch u n k ó w  za  rok  1920 /1 .
2 .  S p r a w o z d a c i e  r e w i z o r ó w  i u c h w a la  c o  d o  u d z ie l e n ia  a b /tj lu tor ju m  Z a r z ą d o w i  na w n io s e k  t y c h ż e .
3 .  P o w z i ę c i e  u c h w a ł y  w  s p r a w ie  r o z d z ia łu  c z y s t e g o  zysku.'
4. P o w z i ę c i e  u c h l a ł y  n a  w n i o s e k  R a c y  Z: w . a d o w c z e j  w s p r a w ie  h o n o ra r jum  d la  k o m i t e t u  w y ­

k o n a w c z e g o .
5. W y b ó r  Rady Z a w i a d o w c z e j .
6. W y b ó r  r e w i z o r ó w  n a  n a s t ę p n y  r o k  a d m i n i s t r a c y j n y .

C elem  w y k a z a n ia  p r a w a  g l o s o w a n i a  (§  9 s t a t u t ó w )  m o ż n a  s k ła d a ć  ak c je  w ł ą c z n i e  d o  3. li­
s t o p a d a  br. w  k a r a c h  T o w a r z y s t w a  w  Glir.inkti M a r ja m n o ls k im ,  Ban ku D y s k o n t o w y m  W a r s z a  
wsic im w  W a r s z a w i e ,  P o l s k im  B a n k u  P r z e m y s ł o w y m ,  fi lia w  K ra k o w ie ,  B a n k u  U n ion  w  M-icdu u, 
R e n n g a s s e  1, B a n p e  d e  P ar  s  e t  d e s  P c y s  B a s ,  P ar  s ,  3 R u e  d 4A u ct łn ,  g d z i e  w y d a w a n e  b ę d ą  kart  
l e g i t y m a c y j n e ,  u p r a w n ia ją c e  d o  w ^ .ę c ia  u d z a ł u  w  tern W a in e m  Z g r o m a d z e n iu .

Glinnik M .u j a m p o l s k i ,  d n ia  23. p a ź d z m . n i k a  1921. , 10801

m r iiw . i e .  m i

25. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
akcionarjuszy „Schodnica" T ow arzystw a A kcyjnego dla  Przem ysłu N aftow ego  
odbędzie s ię  n i t  dnia b l .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 1 ,  l e c z  1 6 .  listop ad a  1 9 2 L o  godz. 1 1 .  

przedpof. w  sa li posiedzeń  A n g lo -A u str iack iego  Banku w e W iedniu I., 
Strauchgasse 1.

P O R Z Ą D E K  DZIEN N Y :

T) P r z e d ło ż e n ie  b i la n s u  r o c z n e g o  i s p r a w o z d a n i e  R a d y  N a d z o r c z e j ;
2 )  S p r a w o z d a n i e  k o m is j i  re w iz y jn e j  o z a m k n ię c iu  r a c h u n k ó w  za  rok 1 9 2 0 / 1 9 2 1  i p o ­

w z ię c i e  u c h w a ł  w  p o w y ż s z e j  s p r a w ie ;
3 )  P o w z i ę c i e  u c h w a ł y  c o  d o  uż.ycia c z y s t e g o  z y s k u  za  r. 1 9 2 0 , 1 9 2 1 ;
4 ;  U s ta le n ie  h o n o r a r ju m  dla  c z ł o n k ó w  K o m ite tu  w y k o n ,  za r. 1 9 2 1 / 1 9 2 2 ,  ( §  1 2 .  s ta t u tó w ) :
5 )  Z a tw ie r d z e n ie  k o o p ta c j i  i w y b ó r  c z ł o n k ó w  do  R a d y  N a d z o r c z e j ;
6 )  W yb ór  : z ło n k ó w  do  k om is j i  rew izy jn e j  i ich  z a s t ę p c ó w .
W e d l e  §  14. s t a t u t ó w  p o s i a d a c z  20 akcj i  jest  u p r a w n io n y m  d o  j e d n e g o  g ło s u  U n r a s z a  

s i ę  u p r a w n io n y c h  d o  g ł o s o w a n i a  pp. a k c j o n a r i u s z y ,  b y  akcje  w r a z  z  n ie z a p a d ły m i  k u p o na m i d e ­
p o n o w a l i  w  lii .-widaturze A n g lo - A u s t r j a c k ie g o  B * .  *>  w e  W ie d n iu  (I. S t r a u c h g a s s e  1), ja k o te ż  w e  
fi ljach t e g o ż  Banku lub w  C redit  c o m m e r c ia l  de  F r a n c e  w  P a r y ż u ,  29 rue L a f a y e t t e  w ł ą t z n i e  do  
S. l i s to p a d a  1921 r.

W e d le  §  16. s t a t u t ó w  m o g ą  o t r z y m a ć  p e ł n o m o c n i c t w a  tytko u p r a w n i e n i  d o  g l o s o w a n i a  
akcjouarjusze .

W ie d e ń ,  dnia  20. p a ź d z ie r n ik a  1921.
R A D A  N A D Z O R C Z A .

(Przed n!«i n e honornie s r )

7. D ru k a rn i P o lsk ie j, p o d  z a rząd e m  Jó zefa  K aczyńsk iego , L w ów , C h u rąż cz y ;


